
Delegacja KC PZPR
i rządu PRL 
udała się do Moskwy

WARSZAWA (PAP). Sto­
sownie do wyników narad 
Biura Politycznego KC 
PZPR z delegacją KC KPZR

Powracający do ZSRR 
radzieccy doradcy 
wojskowi otrzymali 
wysokie odznaczenia
polskie

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki udeko­
rował w dniu 13 bm. wyso 
kimi odznaczeniami państwo 
wyrni radzieckich doradców 
wojskowych, odjeżdżających 
do ZSRR.

W uroczystości wzięli u- 
dział m. in. minister obrony 
narodowej Marian Spychał 
ski, wiceminister obrony na­
rodowej Jerzy Bordziłowski 
oraz liczni generałowie woj­
ska polskiego.

Obecny był ambasador 
ZSRR wr Polsce Pantelejmon 
Ponomarenko.

Przemawiając w czasie u- 
roczystości, „Aleksander Za­
wadzki podkreślił wielkie za
sługi radzieckich doradców moskwa (pap). Dnia 14 bm. 
— generałów i oficerów któ wyleciała samolotem z Moskwy

Brześcia na spotkanie dele- „zy pomogli nam stworzyć,gaCjj kc pzpr i rządu polskie 
Silną, nowocześnie uzbrojoną go radziecka delegacja w nastę

odbytych w Warszawie w 
dniu 19 października br., 14 
bm. o godz. 10 minut 10 o- 
puściła Warszawę udając się 
do Moskwy delegacja KC 
PZPR i rządu PRL w skła­
dzie następującym:

Przewodniczący delega­
cji I sekretarz KC PZPR Wla 
dyslaw Gomułka, członkowie 
delegacji: członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR—prze 
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran 
kiewicz i przewodniczący 
PKPG — Stefan Jędrychow- 
ski.

Z delegacją udają się: wi- 
cemir.Zter finansów i prezes 
Narodowego Banku Polskie­
go Witold Trąmpczyński, czlo 
nek KC PZPR Eugeniusz 
Szy?, dyrektor generalny 
MSZ ambasador Maria Wier 
na, dyrektor generalny mini 
sterstwa finansów Henryk 
Kotlicki, Delegacji towarzy­
szy również dyrektor proto­
kółu dyplomatycznego MSZ 
minister pełnomocny C&ward 
Bartol.

Wraz z delegacją udał się 
do Moskwy ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny 
ZSRR w P-lsce Pantelejmon 
Ponomarenko.

I
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Celem moim —
wyszkolenie następców

Uchwała Sejmu
w sprawie 5-letniego Planu 
Rozwoju Gospodarki ' ' ’ 
w lalach 1956—1960

Minister żeglugi 
Stanisław Darski
rozmawia z przedstawicielem
»Dziennika Bałtyckiego«

armię, zdolną do obrony gra 
nic Polski.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wskazał na nierozerwal 
ne braterstwo broni, na 
wspólnie przelaną krew, któ 
ra złączyła i łączy żołnierzy 
polskich i radzieckich.

Po uroczystości dekoracji 
odbyło się towarzyskie spot

pującym składzie: zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR Patoliczew, zastępca na­
czelnika IV wydziału europej­
skiego MSZ ZSRR Krokotin i 
zastępca szefa protokółu MSZ 
ZSRR Łopatienko. Wraz z rządo 
wą delegacją radziecką udał się 
do Brześcia charge d’affaires 
PRL w Moskwie J. Banak.

Delegacja polska przybędzie 
do Moskwy na dworzec białoru 
skl 15 bm. o godzinie 12.15 czasu 
moskiewskiego. Wydział prolo-

kanie opuszczających Polskęjkóiarny msz zsrr zaprosił na 
doradców wojskowych z 
przedstawicielami partii 1 
rządu oraz generałami i star 
szym] oficerami WP.

W imieniu odjeżdżających 
doradców wojskowych w go­
rących słowach przemówił 
gen. Wiaczesław Strażewski.

° - -”"mie urh-n-ło w ser­
decznej atmosferze.

dworzec białoruski korpus dy­
plomatyczny akredytowany w 
Moskwie.

W czasie nieobecności pre- 
nv'era Cyrankiewicza cbo- 
wipzkl rro7e5a Rady Mini­
st:-' -r -'-'V ć będzie wicepre 
zc: Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz.

Wiadomość o nominacji 
prof, dr STANISŁAWA 
BARSKIEGO na ministra 
żeglugi spotkała się z nie­
zmiernie życzliwym przy-

Nasz komentarz

Wieś alarmufe!
O trudnościach ziemniaczanych w trójmieście oraz 

o braku dostatecznej liczby ludzi do przeprowa­
dzenia wykopków w naszym województwie pi­

saliśmy już nieraz. Z apelem zarówno do rolników, jak 
i do ludności miast, zwracało się Prezydium WRN, WZ 
ZSCh, ZSL, wreszcie rady robotnicze w poszczególnych 
zakładach pracy. Czy apele te przyniosły pożądany 
skutek? Niezupełnie.

Z pomocą PGR-om pośpieszyła przede wszystkim 
młodzież z POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ oraz z sze­
regu zakładów pracy. Jednak inicjatywa ta nie przy­
niosła spodziewanych rezultatów. Na przeszkodzie sta­
nęły przymrozki, dlatego też wyjazdy na'wykopki zo­
stały wstrzymane. Obecnie jednak wobec prawdopodo­
bieństwa odwilży w najbliższych dniach, POMOC TA 
STAJE SIĘ ZNOWU AKTUALNA.

Gotowość do wyjazdu zgłosiło już szereg zakładów 
pracy i szkół. M. in. z Zakładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Gdańsku wyjeżdżać będzie około 50 osób 
dziennie do powiatu kartuskiego. Z Zasadniczej Szkoły 
Budowy Okrętów zgłosiło się do pracy przy wykopkach 
na trzy dni 220 osób. Zgłoszenia napłynęły także ze 
Szkoły Rybołówstwa Morskiego..

Nie można jednak zapominać, że sytuacja jest bar 
dzo ciężka i że OFIARNE WYSIŁKI POJEDYNCZYCH 
OSÓB CZY ZAKŁADÓW NIE WYSTARCZĄ. Obec­
nie w PGR pozostało jeszcze do wykopania 200 ha 
ziamniaków oraz ok. 600 ha buraków, a w spółdziel­
niach produkcyjnych nie wykopano jeszcze 743 ha zie­
mniaków oraz 841 ha buraków.

Rzecz jasna, że w większości wypadków nie wy­
dobyte z ziemi ziemniaki wymarzly, wskutek czego 
nie nadają się jut do konsumpcji (burakom cukrowym 
nie grozi mróz w tym stopniu co ziemniakom). Nie 
znaczy to jednak, że nie stanowią już żadnej wartości 
gospodarczej i że możemy z nich zrezygnować. Prze­
de wszystkim w ciągu ostatnich mroźnych dni zmarzła 
tyiko część ziemniaków. Ponadto nawet ziemniaki 
zmarznięte nadają się do bezpośredniego skarmiania 
inwentarza, czy też kiszenia lub suszenia w płatkach 
na zimę. Wreszcie są one w dalszym ciągu wartościo­
wym surowcem dla gorzelni, WYKORZYSTANIE ICH 
DO PRZEROBU POZWOLIŁOBY SKIEROWAĆ DO 
KONSUMPCJI UPRZEDNIO NAGROMADZONE W 

GORZELNIACH REZERWY ZIEMNIAKÓW.
Z tych to względów w żadnym wypadku nie wolno 

nam dopuścić, by zmarnowały się tak pokaźne ilości 
nie viykopanych ziemniaków. Dlatego też do pomocy 
w wykopkach winny włączyć się WSZYSTKIE ZA­
KŁADY PRACY, CAŁE SPOŁECZEŃSTWO. O termi­
nach wyjazdów informować się można w WZ PGR 
oraz w Woj. Zarządzie Rolnictwa, (ter)

„Most powietrzny*
między Neapolem 
a Egiptem 
gotów
do uruchomienia

RZYM (PAP). We wtorek 
wieczorem na lotnisku Capo 
dichino w Neapolu wylądo­
wało kilka samolotów trans 
portowych, którymi przyby­
ły kontyngenty żołnierzy dla 
sił policyjnych ONZ.

Samoloty szwajcarskie, 
zgrupowane na lotnisku Ca- 
podichino gotowe są do na­
tychmiastowego uruchomie­
nia „mostu powietrznego” 
między Neapolem a Egip­
tem.

Lądowanie pierwszych żol 
nierzy ONZ na terytorium 
egipskim spodziewane było 
w dniu wczorajszym.

* * *

KAIR (PAP). Grupa obser 
walorów ONZ, która we wto 
rek rano przybyła z Haify 
do Port Saidu, przekroczyła 
tego samego dnia linię poste 
runków brytyjskich na polu 
dnie od Port Saidu i po przej 
ściu przez pas „ziemi niczy­
jej3’ udała się w dalszą dro­
gę do Kairu. W skład grupy 
przedstawicieli ONZ wcho­
dzi 8 oficerów — obserwa­
torów, 2 oficerów łączności 
oraz 1 oficer do spraw trans 
portu.

»Batory «
wyruszył do Lidii

14 bm. wyszedł z Gdyni w 
rejs do Karaczi i Bombaju 
m/s „Batory“. Tym razem 
trasa rejsu statku biegnie 
dookoła Afryki. Rejs dookoła 
Afryki tylko w jedną stronę 
przedłuży podróż o 13 dni. 
Gdyby i w drodze powrotnej 
m/s,,,Batory“ musiał opływać 
Afrykę, zawinie on do> Gdy­
ni nie w dniu S0 grudnia br., 
jak przewidywał rozkład rej­
sów, lecz dopiero w trzeciej 
dekadzie stycznia przyszłego 
roku.

jęciem na Wybrzeżu, 
gdyż właśnie tutaj ludzie 
morza — marynarze, ry­
bacy i pracownicy żeglu­
gowi — wysuwali na wie 
each kandydaturę prof. 
Darskiego na stanowisko 
ministra tego ważnego re 
sortu.

Przedstawiciel naszego pis 
ma zastał ministra Darskiie- 
go na spotkaniu egzekutywy 
Komitetu Miejskiego PZPR 
w Gdyni z tymczasowym za­
rządem nowoutworzonego 
Związku Zaw. Marynarzy i 
zwrócił się do niego z prośbą 
o odpowiedź na kiilka pytań.

— Jak pan minister przy­
jął nominację na to nowe sta­
nowisko?

— Nominację przyjąłem ja 
ko obowiązek obywatelski. 
Ciężko mi teraz odchodzić od

młodzieży i kolegówT — pro­
fesorów z WSE, z którymi 
zżyłem się przez 6 lat. Jed­
nakże uważam, że celem mo­
im będzie przede wszystkim 
w granicach moich możliwo­
ści wyszkolić następców, któ 
rzy w krótkim okresie będą 
mogli zająć miejsce mojej 
osoby i innych starszych lu- 
dzii i realizować te zadania, 
które ciążą na gospodarce 
morskiej.

— Jakie problemy zamie­
rza pan minister rozwiązać 
w najbliższym czasie?

— Trudno mi na to pyta­
nie odpowiedzieć, gdyż peł­
nienie swoich obowiązków3 
rozpocząłem dopiero przed 
kilku godzinami.

— Jakie są propozycje pa­
na ministra, jeśli chodzi o wil 
lę ministerstwa w Sopocie?

— Proponuję, aby willę tę 
przeznaczyć na dom dla sa­
motnych zasłużonych mary­
narzy, którzy już nie mogą 
pracować ze względu na 
wiek i stan zdrowia.

— Co pragnie pan. mini­
ster zakomunikować ludziom 
morza?

— Pragnę, aby ze mną
współpracowali tak samo, jak 
ja będę pracował z nimi.

A. M.

Deklaracja prezydium ZGZif 
O potrsetei© 
jedności młodzieży

WARSZAWA (PAP). W wyniku długotrwałej dyskusji, 
toczącej się wśród młodzieży polskiej, prezydium ZG konieczność wykrycia i 
ZMp uchwaliło w dniu 13 bm. obszerną deklarację. Poni 
żej podajemy istotniejsze fragmenty tej deklaracji:

Zmiany
na stanowiskach 
w Min. Budownictwa

WARSZAWA (PAP). Dr 
Czesław Bąbiński zwrócił się 
z prośbą do prezesa Rady Mi­
nistrów o zwolnienie go ze 
stanowiska pierwszego wice­
ministra budownictwa w 
związku z zamiarem przej­
ścia do pracy naukowej. Pre­
zesi Rad/ Ministrów przycby 
lił się do tej prośby.

Prezes Rady Ministrów 
mianował mgr inż. Stanisła­
wa Zawistowskiego podsekre 
tarzem stanu w Minister­
stwie Budownictwa.

Rene Clair
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 14 bm. 
przybył do Warszawy znakomi­
ty reżyser francuski Rene Clair 
t małżonką. W podróży do Poi 
ski towarzyszy im francuski te 
oretyk i krytyk filmowy Andre 
Bazin.

Przyjazd gości francuskich 
związany jest z przeglądem fil­
mów Rene Claira, którv odby­
wa sie w Warszawie

Spory o ocenę stanu ZMP 
podsumowało życie. ZMP, 
rzekomo potężna — dwumilio 
nowa organizacja — okazał 
się niezdolny do działania 
Nie odegrał większej roli w 
bitwie o demokratyzację.

Wielu aktywistów i liczne 
grupy młodzieży wyciągnęły 
z tego logiczne, według sie­
bie wnioski. Odeszły, bądź 
odchodzą z ZMP.

| Stworzyły różnego rodzaju ko 
mitety rewolucyjne i inne czu 
jąc potrzebę działania w dniach 
rewolucji, stworzyły i tworzą na 
dal różne związki i grupy. Szcze 
golnie głośno daje o sobie znać 
tendencja tworzenia grup komu 
nibtycznych. Nadchodzą sygnały 
o reaktywowaniu się kół i grup 
„wiciowych”.

Powstaje wiele innych ugrupo 
wań o bliżej nieokreślonych — 
nawet nazwą — założeniach.

Obraz ruchu młodzieżowe­
go, jaki rysuje się dzisiaj, to 
chaos i zamieszanie, niezli­
czone programy ? programiki, 
tarcia i kłótnie.

Nie przesądzając przyszłoś­
ci, dalekich perspektyw ru­
chu młodzieżowego1 w Pol­
sce i uznając prawo młodzie­
ży do swobody zrzeszania się, 
uważamy, że dziś w roku 
1956, bardziej niż kiedykol­
wiek w historii naszego kra­
ju niezbędna jest jedność na­
rodu, a więc i jedność mło­
dzieży.

W świetle ostatnich wydarzeń 
ujrzeliśmy z całą jasnością, że 
najważniejszą dla nas wszyst­
kich sprawą jest umacnianie na 
szej suwerenności narodowej i 
kształtowanie polskiej drogi do 
socjalizmu.

dajemy sobie sprawę, z na­
szego trudnego położenia, z za­
leżności jaka zachodzi między 
losami naszego narodu a rozwo 
jem wypadków na arenie mię­
dzynarodowej. Dlatego uważa­
my, że jednym z podstawowych 
założeń polityki naszego pań­
stwa musi być sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim, sojusz oczysz 
ozony z dawnych błędów, opar 
ty na zasadach równouprawnie­
nia i poszanowania prawa każ­
dego narodu do decydowania o 
swoim losie.

Nic nie może dziś1 przy­
nieść większej szkody jak 
bezład i zamieszanie, wysta­
wiające nasz kraj na poważ­
ne niebezpieczeństwo.

A więc nakaz chwili 
brzmi: musimy zjednoczyć 
się — my wszyscy młodzi, 
którzy chcemy działać, po­
pierać siły skupione wokółj nie. 62 
nowego kierownictwa par- przy 8

go planu rozwoju go­
spodarczego w latach 1956 — 
1960 i po uwzględnieniu po­
prawek uchwalonych przez 
Komisję Finansowo - Bud­
żetową w3 zasadzie akceptuje 
jako wytyczną kierunków 
rozwoju gospodarki narodo­
wej. Sejm uważa za słuszne 
wyrażone w tym projekcie 
dążenie do wydatnej popra­
wy stopy życiowej ludności 
i wynikające stąd ogranicze­
nie inwestycji. Sejm stwier­
dza, że terms zadaniu winny 
być podporządkowane wszyst 
kie proporcje planu, zwłasz­
cza plan inwestycyjny.

Sejm zwraca uwagę, że 
w przedłożonym projek­

cie planu 5-letniego nie zo­
stała zapewniona równowa 
ga w bilansie obrotów zagra 
nicznych i wzywa rząd do 
podjęcia szczególnego wysił­
ku, zmierzającego do popra­
wy sytuacji w tej dziedzinie.

Biorąc pod uwagę znacze­
nie floty handlowej dla po­
myślnego kształtowania się 
naszego bilansu płatniczego, 
Sejm wypowiada się za utwo 
rżeniem funduszu rozbudo­
wy morskiej floty handlowej 
i zobowiązuje rząd do przy­
gotowania projektu odpo­
wiedniej ustawy.

Sejm uważa za niezbędne 
dokonanie poważnej przebudo 
wy planu 5-letniego w zakre 
sie rolnictwa w kierunku za 
pewnienia warunków, które 
pomogą w pełni wyzwolić 
istniejące siły wytwórcze w 
rolnictwie. W szczególności 
Sejm zwraca uwagę na po­
trzebę rozwinięcia pomocy 
dla indywidualnej gospodar­
ki chłopskiej.

Sejm zwraca uwagę na 
wy-

i korzystania wszystkich nie- 
j ujawnionych dotychczas re- 

. 'zerw w produkcji przemys-- 
A więc nakaz chwili brzmi:! jowej, w szczególności w dziie 

musimy zjednoczyć się — my j dżinie materiałów budowla- 
wszyscy młodzi, którzy chce- i nych, surowców i półfabry- 
my działać w imię umacnia-* 
nia i rozwijania socjalistycz­
nej demokracji.

Kraj nasz znajduje się o- 
becnie w bardzo trudnej sy­
tuacji gospodarczej.

Praca nad wydźwignięciem 
gospodarczym kraju i nad 
możliwie najszybszym pod­
niesieniem stopy życiowej o- 
bywateli wymaga dziś od 
nasi wszystkich wielkiego wy 
siłku. Do tego również po­
trzebna jest jedność.

Zdajemy sobie sprawę, że 
jedności młodego pokolenia 
nie możemy budować na ba-

Jak już donosiliśmy, Sejm w dn. 13 bm. podjął uchwa­
łę w sprawie 5-letniego Pla nu Rozwoju Gospodarki Na­
rodowej w latach 1956 — 1960. Uchwala brzmi.

■ Sejm Polskiej Rzeczy- przedłożony Sejmowi do za- 
pospolitej Ludowej roz- twierdzenia. Rząd winien ro 

patrzył przedłożony przez wnież przedłożyć Sejmowi 
rząd * projekt 5 - letnie- sprawozdanie z wykonania

zie wypaczonej 
dotychczasowej 
ZMP.

Zdajemy s<obie sprawę z 
tych bolesnych błędów. Prag

katów.
Sejm podkreśla koniecz­

ność poprawy w dziedzinie 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej. Wymaga to 
reformy zasad gospodarki 
mieszkaniowej oraz wyko­
rzystania wszystkich możli­
wości zwiększenia budownic 
twa mieszkaniowego, w szcze j 
gólności budownictwa indy­
widualnego i spółdzielczego.

3 Sejm uważa, że ostatecz 
ny tekst ustawy o planie 

5-letnim powinien być uch­
walony przez nowoobrauy 

koncepcji i!Sejm, którego kadencja obej 
praktyki muje pozostałe cztery lata 

tego planu.
A Sejm upoważnia rząd do 

uchwalenia Narodowego

planu za rok 1956.

5 Sejm uważa, że rząd po 
winien przedstawić no­

wo obranemu Sejmowi w naj 
krótszym czasie program po 
Utyki gospodarczej, zmierza 
jący do wprowadzenia w ży 
cie zmian w metodach pla­
nowania i zarządzania gospo 
darką narodową, uwzględnia 
jący potrzebę zwiększenia ro 
li rad narodowych, większej 
samodzielności socjalistycz­
nych przedsiębiorstw, szero­
kiego samorządu robotnicze­
go w zakładach pracy i nale 
żytego wykorzystania bodź­
ców materialnego zaintereso 
wania pracujących w wyni­
kach pracy. Program ten po 
winien także zawierać doraź­
ne środki dla usunięcia za­
kłóceń przejawiających się 
w gospodarce narodowej o- 
raz środki dla szybkiego pod 
niesienia produkcji rolnej.

Dziś Sejm 
wznawia obrady

WARSZAWA (PAP). 14 
bm. odbyło się posiedzenie 
Sejmowej Komisji Przemy­
słu poświęcone omówieniu 
projektu ustawy o radach ro­
botniczych, przedłożonego 
Sejmowi przez prezesa Rady 
Ministrów.

Znaczna część dyskusji by­
ła poświęcana stosunkowi 
rad robotniczych do rad za­
kładowych. W projekcie usta 
wy przewidziane jest m. in„ 
że przewodniczącym rady lub 
jego zastępcą nie może być 
dyrektor przedsiębiorstwa. 
W dyskusji pos’. Soldek zgło­
sił poprawkę, aby nie mógł 
piastować tych funkcji także 
zastępca dyrektora'. Projekt 
ustawy z poprawką pos, 
Sołdka przyjęty został jedno 
myślnie przez komisję.

Dziś o godz. 10 Sejm wzna­
wia obrady.

niemy je naprawić. Wiemy, J Planu Gospodarczego na rok 
iz me jesteśmy w stanie_ na-j 1957 na podstawie wytycz- 
prawic ich sami i że możliwa inych zawartych w przedło- 
jest ta naprawa tylko w wa- j żonym projekcie planu 5-let 
iunkach porozumienia Piniego oraz w poprawkach u-
wspólnego działania z wszyst 
kimi działaczami oraz ośrod-
® Dokończenie na str, 2

chwalonych przez Komisję 
Finansowo-Budżetową. ‘Plan 
na rok 1957 powinien być

Spraiua Węgier
w Zgromadzeniu V _ HZ

tii dla podjęcia pracy nad 
umocnieniem niepodległoś­
ci Polski.

NOWY JORK (PAP). Na 
wtorkowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
zaakceptowano bez dyskusji 
wniosek Komisji Ogólnej, 
przewidujący umieszczenie 
na porządku obrad XI sesji 
Zgromadzenia sprawy sytua 
cji na Bliskim Wschodzie.

Ożywiona dyskusja rozwi­
nęła się natomiast nad dru­
gim wnioskiem komisji, zaie 
cającym umieszczenie na po 
rządku obrad Zgromadzenia 
sprawy Węgier. Przeciwko 
rozpatrywaniu sytuacji na 
Węgrzech wystąpił węgier­
ski minister spraw zagrani­
cznych, Imre Horvath.

Delegat Związku Radziec­
kiego Kuźniecow poparł sta 
nowisko Horvatha.

Po dyskusji Zgromadze- 
głosami przeciwko 9, 
wstrzymujących się, 

postanowiło umieścić sprawę 
Węgier na porządku obrad

nie 52 głosami przeciwko 9, 
przy 19 wstrzymujących się, 
postanowiło także przyznać 
sprawie Węgier pierwszeń­
stwo w rozpatrywaniu punk 
tów porządku dziennego.

----$----

eż na . .
Węgier

życie powraca de normy
BUDAPESZT (PAP). Jak 

donosi agencja TASS z Bu­
dapesztu, rząd premiera Ka 
dara podejmuje dalsze kroki 
w celu zapewnienia w Buda 
peszcie całkowitego porząd­
ku i spokoju.

Na prowincji Węgier w 
wielu okręgach życie powra

swej XI sesji. Zgromadzę-1 ca do normy.

Newe władze
Oddziału ”
ifiowaizyszenia
Dziennikarzy

Polskich
Walne zebranie Oddzia 

lu Morskiego SDP w dniu 
13 bm. dokonało w taj­
nym głosowaniu wyboru 
nowego zarządu, który u- 
konstytuowal się następu­
jąco:

Przewodniczący — red. 
Jerzy Matuszkiewicz
(„Głos Wybrzeża“), zastęp 
cy przewodniczącego 
red. Alojzy Męclewski 
(„Dziennik Bałtycki“) i 
red. Bolesław Wit Świę­
cicki („Glos Wybrzeża“), 
sekretarz — Ludmiła Ko« 
sycarzowa („Glos Wybrze­
ża“), skarbnik — Henryk 
Małolepszy („Polskie Ra­
dio“), członkowie — Ata- 
lia Buksdorf i Waldemar 
Slawik (oboje z „Głosu 
Wybrzeża“),

Do sądu koleżeńskiego 
wybrano red. red.: Karo­
la Jaworskiego („Głos Wy 
brzeża“), Henryka Sonnen 
burga („Rybak Morski“), 
Romanę Tom („Dziennik 
Bałtycki“) oraz jako za­
stępców — Jerzego Chy- 
bowskiego („Polskie Ra­
dio“) i Zdzisława Wojto­
wicza („Głos Wybrzeża“); 
do komisji rewizyjnej red, 
red.: — Jerzego Waczyń- 
skiego i Bernarda Łysa­
kowskiego („Głos Wybrze 
ża“) oraz Romana Sta- 
nowskiego („Dziennik Bał­
tycki“).

Ponadto wybrano dele­
gatów na Zjazd Krajowy 
w osobach red. red.: A. 
Buksdorf, R. Dobrzyńskie­
go, A. Męclewskiego, B. 
W. ŚiUęjickiego i R. Wit 
kowską.
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Nowi członkowie
Rady Państwa

Czesław Wycech 
z-ca nrzewodn czącego Hady Państwa

Urodził się 20 lipca 1899 r. 
we wsi Wilczogęby w woj. 
warszawskim. Po ukończe­
niu seminarium w Ursyno­
wie w 1918 r. zostaje nauczy 
cielem na Podlasiu.

W latach 1929 — 1932 jest pre­
zesem organizacji Woj. Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Wici”

leży do Stronnictwa Ludowego. 
W latach 1936—1939 pełni funkcje 
wiceprezesa ZG Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, a w la­
tach 1344 — 1945 jest jego pre­
zesem.

Poprzednio w okresie wojen­
nym bierze czynny udział w or­
ganizowaniu tajnej oświaty z ra 
.»n enia konspiracyjnej organiza­
cji „Roch”, pełniąc obowiązki 
dyrektora departamentu kuitury 
i oświaty w delegaturze Rządu 
na kraj. W latach od 1945 do 
1947 jest ministrem oświaty.

Jako działacz Polskiego 
Stronnictwa Ludowego — re 
prezentujący pogląd współ­
pracy z lewicą, bierze udział 
w organizowaniu odrodzone 
go PSL, a w 1949 r. w połą­
czeniu stronnictw ludowych. 
W Zjednoczonym Stronnic­
twie Ludowym pełni obecni

Co komu stuły?

Romantyzm i rozsądek
RZECZ charakterystycz­

na — w języku politycz 
nym rozpowszechniły 

się ostatnio pojęcia, którymi 
do niedawna dość rzadko po­
sługiwali się publicyści i dzia 
łącze: spokój, rozsądek, rea­
lizm polityczny, polska racja 
etanu. Można oczywiście łat­
wo dowieść, że używanie tych 
pojęć było bezprzedmiotowe 
wówczas, gdy nasze życie 
publiczne ograniczone było 
pewnymi, danymi z góry, dog 
matycznymi założeniami i 
klauzulami, które nie dopu­
szczały konfrontowania ich 
z codzienną praktyką, nie 
pozostawiały marginesu na 
samodzielną ocenę ich słusz­
ności, czy niesłuszności. Ale 
nie to jest najistotniejsze.

______ ! Ważniejszy jest dziś fakt, że
funkcję wiceprezesa Naczel-' owa troska o spokój i rea-
nego Komitetu.

_ Uchwałą Sejmu z dnia 13 
listopada br. powołany zos­
taje na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań

lizm myślenia

W tych najgorętszych 
dniach w rewolucji polskiej, 
dzięki czujności i zdecydowa 
niu mas partyjnych, wziął 
górę NURT ROZSĄDKU. To 
zadecydowało o zwycięstwie. 
Dzięki temu mamy dziś no­
we, cieszące się powszech­
nym zaufaniem kierownic­
two partii, dzięki temu może 
my dziś podejmować pracę 
nad reorganizacją aparatu ad 
ministracyjnego i przekształ­
cać model gospodarczy w o- 
parciu o samorządy robotni­
cze i system niewykorzysta­
nych dotychczas bodźców e- 
konomicznych.

NIEPOKÓJ i niecierpli­
wość w? oczekiwaniu na 

zmiany nie zanika jednak. 
Podsycają go rozmaite źród­
ła — wewnętrzne i zewnętrz 
ne. Aczkolwiek, ze względu

węgierskim krwawym, pow­
staniem. Przede wszystkim 
pamiętajmy, że w naszej re
wolueji potrafiliśmy nie do 
puścić do sprowokowania 
krwawych zamieszek, potra­
filiśmy nie dopuścić do wy 
tworzenia takiej sytuacji, w 
której wiadza ludowa w Pol

Chcemy utworzyć z PGR
gospodarstwa o wysokiej 
kulturze rolnej
List otwarty do prezesa Rady Ministrów

.ce byłaby zagrożona (mimo W»r4

Ostatnio w Zarządzie Wo­
jewódzkim ZMP w Gdańsku 
odbyła się wojewódzka na­
rada aktywu ZMP z PGR, na

e

. . p l,t3? S ’Ina sytuację międzynarodową,
treska przejawiana tak pow- j 0Cj(jziajyWanie źródeł zew- 
szechnie, jest wyrazem okre­
ślonych tendencji, wynikają-

Lublinie. Od 1931 — 1334 r. na-|stwa.

Prof. Stanisław Kulczyński 
z-ea przewodniczący Sfcdy?ań3twa

Urodził się 9 maja 1895 r. 
w Krakowie. Studiuje począt 
kowo na wydziale filozoficz 
nym Uniwersytetu Jagielloń 
skiego, następnie rozpoczyna 
naukę na studium botaniki.
W 1919 r. otrzymuje dokto­
rat z zakresu botaniki i ge­
ologii. Jego praca doktorska 
uzyskuje jedną z nagród 
PAU.

W7 1323 r. habilituje się na wy 
dziale przyrodniczym U. J. W 
1924 r. obejmuje katedrę syste­
matyki i morfologii na Uniwer­
sytecie Lwowskim, a w 1336 r. 
zostaje jego rektorem. Po pół­
torarocznym pełnieniu tej funk­
cji wraca do pracy naukowej.

W latach okupacji osiedla się 
w Krakowie, gdzie pracuje jako zesem Rady Naczelnej Stron

Demokratycznego. W 
w ojny udaje się z grupą pionier pyra samym roku otrzymuje 
ską Pełnomocnika Rządu do!nagrodę państwową. Ostat-
SK; ,k,°Ä!? . P*™. funkcje ' zastępcy
*-------------------- ----  ------------ CK SD.stąpnie zostaje rektorem Uniwer 

sytetu i Politechniki Wrocław­
skiej, pełniąc te funkcje do 1932 
roku.

W 1946 r. wchodzi jako po 
seł do KRN, a w 1947 r. zo­
staje wybrany do Sejmu. W 
obecnej kadencji Sejmu jest 
jego wicemarszałkiem i prze 
wodniczącym komisji spraw 
zagranicznych.

W 1952 r. zostaje wicepre

przewodniczącego 
Stanisław Kulczyński — o- 
beenie profesor zwyczajny 
Uniwersytetu Wrocławskie­
go — jest członkiem rzeczy­
wistym PAN i Prezydium 
PAN.

Uchwałą Sejmu z dnia 13 
listopada br. powołany zosta 
je na stanowisko zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań 
stwa.

(Dalsze życiorysy nowych członków Rady Państwa 
i rządu —- w następnych numerach).

O potrzebie
jedności młodzieży
• Dokończenie ze itr. 1 z zapomnienia wszystkie postę­

powe, a nie tylko komunistycz- 
kami politycznymi, które «0» tradycje ruchu młodzieżowe
mają wpływ wśród młodzie- g0 w Polsce. 
yV ! — Organizacja skupiająca nie

, biernych obserwatorów życia, a
Dlatego tez zwracamy «ię wyłącznie ludzi czynu.

2 apelem do wszystkich dzia- „ ” organizacja skupiająca lu­
la»,,. młndzieżnwuph «W,- d2ł wierz£icych i niewierzących, sączy mioaziezowych, "*le0 chcących wspólnie w dyskusji i
dys krzywdiząco Odsuniętych w atmosferze wzajemnego posza 
Od czynnej działalności poll- ««wania dociekać prawdy O 
tycznej i nierzadko prześlado rmożliwościach“' 
wanych, do wszystfcicn, któ- zumu ludzkiego, 
rych pasjonuje ruch młodzie-! — organizacja, której sami
ży, do wszystkich, którym le- ,członkowie b‘Mą decydowali o
• _ , , ’ ■ . . tyczym ona ma bvć i co mazy na sercu dobro naszej oj- robić. y
Czyzny i którzy Zdają SiObie — Taka wreszcie, która skupi 
sprawę z ciężkiej sytuacji, w !udjjLf,D1,iałych 
jakiej się ona znajduje, by

rr znych (szczególnie prasy 
. ' radia państw zachodnich)

cych ze specyfiki naszej re= ma duzą wagę __ siUszniej 
wolueji bez barykad i warim b ,.e chyba zastanowić się 
ków, w jakich się ona odby-jprzede w6zystkim nad wew-
wa-» ! nętrznymi źródłami niepoko-

Jesit więc tendencja do nie|
pokoju i niecierpliwości, ,doi DwJe gj5^le sprawy drę-

szerokie masy naszego! na stanowiskach w organach
by przekształciły obraz
szego życia z dziś na 3—jąC cząst0 do wysuwania nie 
I jest tez, tende -,ia 0 cierpiiWych żądań pod adre- 
zmian zasadniczych, opa . kierownictwa partii,
tych z jednej strony o szczep ^ to gprawa guwerenności 
gółową i trzezwą ocenę c _ j państwowej i sprawa zmian

winno odpowiedzieć na list, 
wysłany do premiera Cyran­
kiewicza, gdyż zawarte w 
nim wnioski „pozwolą uczy- 

i or-, nić z PGR gospodarstwa o 
my pracy oraz zadania, wy- j rzeczywiście wysokiej kultu, 
nikające z VIII Plenum KC j rze rolnej i stworzyć w PGR 
PZPR dla organizacji ZMP-o ;znośne warunki życia*, 
wskiej w PGR-ach. . | Na zakończenie aktyw

Uczestnicy narady uchwa- [ ZMP-owski zapewnia^ że zro 
liii tekst listu otwartego do jbi wszystko, by wnieść do to- 
prezesa Rady Ministrów lezącej się obecnie, waiki _ o 
PRL, w którym stwierdzają, naprawę naszego życia jak 
że zadania, wysunięte na kra największy swój wkład. ,,Nie 
jowej naradzie aktywu ZMP jesteśmy wygodnisiami — 
z PGR w Warszawie jak: kon czytamy — i nie czekamy na 
sekwentna walka o pełne to, by rozwiązywano wszyst- 
przestrzeganie ludowej pra- kie sprawy zarządzeniami od 

Polski można rozważać tyl" j worządności, likwidacji mar górnymi. Sami jesteśmy w 
ko w jej powiązaniu z obo- notrawstwa, nadużyć i lama sianie rozwiązać wiele spraw 
zem socjalizmu i demokra-jnie praw robotników, a szcze ii rozwiązujemy je, lecz po- 
cji ludowej, poza tym obo-'golnie młodzieży, coraz szer- trzebu jemy poparcia i pomocy 
zem nie ma bowiem miej- sze i pełniejsze wprowadza- 
sca na Polskę suwerenną. nie demokracji robotniczej,

1 rozwijanie aktywnego u dzia- 
^PRAWA druga dotyczy młodzieży w podnoszeniu

że były próby takiego przed 
stawienia sprawy wobec 
Związku Radzieckiego). Po­
za tym pamiętajmy, że to 
właśn:'e po najburzliwszych 
dniach naszej rewolucji uka 
zala się deklaracja Związku 
Radzieckiego o wzajemnych 
stosunkach między państwa­
mi obozu socjalizmu i dtmo 
kracji ludowej. I wreszcie 
pamiętajmy, że suwerenność

1 niecierpliwości, do
zmian gwałtownych, które SMrokie masy ...

• f społeczeństwa doprowadza- władzy państwowej czy pax. gdańskiej narady uważają 
z dziś na jutro.I , •

już wyłącznie naszych produkcji i walka o oszczęd- 
stosunków wewnętrznych. gospodarkę w PGR, mu- 
Jest oczywiste, że ludzie Szą być w codziennej pracy 
skompromitowani przed na-; realizowane przez organiza- 
rodem nie mogą pozostawać cje ZMP.

Jednocześnie uczestnicy

lego okresu przeszłego,^ a z 
drugiej o równie szczegółową 
i trzeźwą ocenę naszej sy­
tuacji obecnej. Nie potrzeba 
dowodzić, że cbie te oceny 
muszą być dokonywane — 
i są dokonywane — 
przez partię, a więc w opar­
ciu o kryteria socjalizmu nau 
kowego, w oparciu o kryte­
ria marksizmu-leninizmu.

Oceniając ogólnie bieg 
wrydarzeń ostatnich 
tygodni, można

personalnych, żądanie, by lu­
dzie skompromitowani odesz­
li z zajmowanych stanowisk. 
Są to bezsprzecznie naczelne 
sprawy rewolucyjnych prze­
mian zachodzących w Polsce, 
tym bardziej więc — zgodnie 
ze specyfiką naszej rewolucji 
— wymagają rozsądnych 
przemyśleń.

Suwerenność Polski w po 
dwóch jęciu przeciętnego obywate- 

stwier- la łączy się ze sprawą zer-

tyjnej. Jest też oczywiste, ie że „upłynęło już dość czasu 
proces ten — mimo że zo-jod zakończenia krajowej na­
stał już zapoczątkowany wie!rady, by rząd PRL mógł. u- 
lotna zasadniczymi rozstrzygjstosunkować się do wnios- 
nięciami — daleki jest jeszcze ków i postulatów, wysunię-
od ostatecznego zakończenia. 
Rzecz w tym, że trzeba go 
zdecydowanie prowadzić da­
lej, ale też rzecz i w tym, 
że nie można go przyspie­
szyć demonstracyjnymi wy­
stąpieniami ani tradycyjnym 
wywiezieniem dyrektora z 
fabryki na 
taczki

dzić, że pierwsza ten- wania ze stalinowskim mo- 
dencja ma (a w każdym delem socjalizmu. Ponieważ 
razie miała) więcej szans na na sprawę tę pada refleks 
zdobycie popularności w spo-, wydarzeń węgierskich i in- 
łeczeństwie. W niej przecież terwencji wojsk radzieckich 
zawiera się romantyzm rewo, na Węgrzech, stąd niepokój 
lucji, natchnionej twórczymi,j o to, czy istotnie zdołamy 
dźwigającej z chaosu nowy ; suwerenność zachować. Nie 
ład życia. Sedno sprawy jed-j wdając się na razie w szcze
nak w nMiym polskim pnjr-yiową oceng wydarzeń .
paaku leży w tym ze ze górskich (przyjdzie , na to niepokój anarchii, 2a.nl„J, e^zie-nyim zadania,
wzglądu na warunki, w Ja- czas), trzeba stwierdzić, niepok6j ,worzcnia. ,ml PQR~
kich odbywa się nasza re- istnieją zasadniczo różnice | ” | Uczestnicy narady uważa-
wolucja, tendencja górującą między naszą rewolucją a Zygmunt Koczorowski ją, że Prezydium Rządu po-
musi być tendencja druga

tych pod adresem rządu 
przez uczestników narady, 
które dążą do uzdrowienia 
sytuacji w PGR“.

List zwraca uwagę, że mi­
mo, iż upłynęły przeszło dwa 
miesiące od krajowej narady, 
nic się nie robi w celu usuwa 

... taczkach. Nienlaz PGR w.zyitkich na. 
są nam potrzebne hrzm.a'ych spraw i bolączek,

. ą, , . v . __ i hamujących inicjatywę za-przy załatwianiu zmian per!lóg p^R ^ utrudnIają.
sonalnych, ale zimna, rze" Cych wypełnianie ich zadań, 
czowa ocena człowieka za- j ZMP-owski podkre
równo tego, który ma odejść, ze > w sprawach dotyi- 
jak i który ma przyjść czących opracowywania pia­
na jego miejsce. nów produkcyjnych, w spra-

Konkluzja końcowa: w na- wach dotyczących właściwe- 
szych rewolucyjnych prze- go wykorzystania i rozmiesz 
mianach służy nam jedynie czenia nakładów inwestycyj- 
rozsądek. Czy oznacza to, nych i w ogóle w sprawach 
że należy walczyć z niepo- PGR muszą decydować same 
kojem? Nie, ale musimy zal«Si naszych gospodarstw, 
dbać o to, by nie był to nie- a me, n^ędniey centralnego

szczebla, którzy nie są zwią-

w zasadniczych sprawach".

zespolili się i byśmy razem 
podjęli wielką pracę nad od­
nową jedności młodzieży pol ­
skiej.

iiodzielnie myślących. 
Takiej organizacji

sic zadekretować, ani „uch­
walić“.

Nasza postawa, nasza pra- 
. . , i ca zadecyduje o roli organi-Uważamy, ze me drogą roz-zacj| w Zyciu politycznym 

wiązania ZMP, ale drogą ra- j. kraju. Nie chcemy darowa- 
dykalnego przekształcenia | nvch Przvwilejów 
organizacji, drogą zespolenia!
dążeń wszystkich postępo- 1 w tej chwiUWważ“iejszego Le­
wych grup i tendencji wśród nia dla młodych komunistów, 
młodzieży można odrodzić nii ak*ywna działalność dla zbu 
ruch młodzieżowy, który sto, Lt°-
nie się rzeczywistą reprezen- dach.
tac ją polityczną młodego po- ’ Wo wspólnego działania wzy- 
kolenia Polski Ludowej. ÄÄÄ

Jaka w*ięc naszym zdaniem ü formujących się grup „wielo- 
powinna być organizacja mło wych”.
dzieżowa7 Zwracamy się do działających

gnip studenckich i komitetów 
Przede wszystkim taka, która rewolucyjnych — połączcie sie z 

będzie zajmować samodzielne całą młodzieżą, 
stanowisko we wszystkich waż Uważamy również, że istnie- 
nyeh sprawach, dotyczących ży- je płaszczyzna porozumienia z 
cia politycznego w naszym kra* postępowymi działaczami kato- 
ju. lickimi.

Taka, która w swoim dzia- Jedność, którą proponujemy

Właśnie ona musi za wszel 
ką cenę zdobyć popularność 
w społeczeństwie, w niej bo 
wiem zawiera się rozsą­
dek REWOLUCJI.

ROMANTYZM polityczny, 
do którego jesteśmy nie 

jako historycznie przywiąza­
ni, jest dziś dla nas zbyt ko­
sztownym zbytkiem. Roman­
tyzm w naszych warunkach 
mógłby być bardzo łatwo wy 
korzystany przeciw nam. 
Tego uczy nas, przed tym 
ostrzega, bolesna dla każde­
go Polaka tragedia narodu 
węgierskiego. Z tym musimy 
się każdej chwili i na każ­
dym miejscu liczyć.

Przypomnijmy sobie naj­
bliższą przeszłość, jej najgo­
rętsze dni. Jest już teraz pu 
bliczną tajemnicą, że siły 

szlachetnych, sä konserwatywrne liczyły na
I romantyczny, nie kontrolowa “ia, 

nie da ny rozsądkiem nurt naszej 
rewolucji, gdyż wówczas mi a 
łyby pretekst do stłumienia 
jej przemocą. Jest również 
publiczną tajemnicą, że pro

Przedstawiciele załóg robotniczych
za mało korzystają 
z pemscy fachowców 
przy tworzeniu 
rad robotniczych

Od niespełna tygodnia ist­
nieje, jak wiadomo, przy wy 
dziale ekonomicznym KW 
PZPR w Gdańsku kolektyw 
konsultacyjny dla załóg 
przedsiębiorstw, które powo 
tują do życia rady robotni­
cze. Stałą jego siedzibą jest 
Wojewódzki Ośrodek Szkole 

Partyjnego przy KW 
rZPR, pokój 17, gdzie przyj 
mu je się interesantów7 w 
godz. 14—17.

Kolektyw ten składa się z 
fachowców: ekonomistów, fi

gram, z jakim występowały nansistów, techników, han- 
owe siły, był na zaspokojenie dlowców i prawników7, któ-
(a, raczej uspokojenie) naj 
bardziej niecierpliwych żą­
dań mas, bez oglądania się 
na realne możliwości. Stąd 
brała się m. in. owa niereal­
na podwyżka „realnych“ za­
robków 50 proc.

Zmarznięte ziemniaki
— gorzelniom

WARSZAWA (PAP). — 
Wszystkie gorzelnie w kra­

janiu b dzie się kierować dążę- nie oznacza jedności /Sprzeciw' I lu otrzymały polecenia, ku- 
aiami i interesami młodzieży, nikami idei socjalizmu. Nie o-'powania zmarzniętych zlem-
u/nając sa podstawową wytyczną znacza godzenia się z bezwła-' niakńw 7a yiemniaki tp na- potrzebę skupienia sił młodzie-! dem i biernością. Nie chcemy je “laKöW- pa Ziemniaki te, na 
ży dla budowania suwerennej,| dr ości formalnej. Chcemy jedno dające Się do Celów przemy- 
socjałi tycznej Polski. jści w działaniu. ' słOwyCh, gorzelnie płacą chło
p^ąTSodzSmśćĘJSn£o;j| Nasz? Platformę określił.ś takie same ceny, jak za
ną, a swoje stosunki wewnątrz-i my nsjogólniej w deklaracji, ciemniaki nie zmarznięte, 
ne oprze ua pełnym przestrzega Uważamy, że i ta najogól- i Dotychczas gorzelnie nie 
związko^vejfem0kraCjł wewnątrz niejsza platforma jest rów- i przyjmowały od chłopów 

” organizacja wydobywająca nież do dyskusji, * zmarzniętych ziemniaków.

rzy pracują w kilku utworzo 
nych już punktach konsulta 
eyjnych.

Taki np. punkt konsultacyjny 
dla przedstawicieli zakładów 
przemysłowych naszego woje­
wództwa stworzył zespół nau­
kowców przy Politechnice Gdań 
sklej. Przewodniczącym zespołu 
jest mgr inż. JERZY NIEKRASZ, 
adiunkt zakładu ekonomiki prze 
mysłu maszynowego PG — 
(Wrzeszcz, ul. Siedlecka, gmach 
budownictwa okrętowego, trze­
cie wejście, III piętro, pokój 
333, tel. 3-32-19, W godz. 8—15), 
~aś w sprawie zagadnień finanso 
wych przedstawiciele zakładów’ 
pracy powinny zgłaszać się do 
naczelnika wydziału kredytów 
przemysłu EUGENIUSZA BO* 
KINCa z Narodowego Banku 
Polskiego (Oddział Wojewódzki, 
pok. 4, tel. 3-16-95, godz. 8—15). 
Zagadnienia prawne wyjaśnia 
zespół prawników z dr KAZI­
MIERZEM NAJS ARKIEM na 
czele, przewodniczącym oddzia­
łu gdańskiego ZPP (gmach Są­
du Wojewódzkiego, pok. 331, teł. 
3-21-67, godz. 8—15). Zagadnienia 
handlu — BRONISŁAW BYR- 
SKI, dyrektor GZG (Wrzeszcz,

Grunwaldzka 82, teł. 4-27-52, 
godz. 8—15). Organizacja i ekono 
uńka budownictwa — KAZI­
MIERZ KOWALEWSKI, kierów 
nik działu planowania ZBM 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie 10, 
pok. 33, tel. 3-25-41, wewn. 56, 
godz. 10—13.

Do punktu konsultacyjne­
go w ośrodku szkoleniowym 
przy KW zgłosiło się już wie 
le delegacji robotniczych. 
Jak nas poinformował sekre 
tarz kolektywu Lech Rudziń 
ski, w punkcie tym zasięga 
l5 już rady m. in. przedsta­
wiciele Starogardzkich Za­
kładów Obuwia, Zakładów 
Wielkiego Proletariatu w El 
blągu, Morskiej Obsługi Ra 
diowej Statków w Gdyni o- 
raz robotnicy z PGR w powie 
cie puckim. Natomiast jeszcze 
ŻADEN przedstawiciel zakła 
du z naszego terefiu nie zgło 
sił Się na konsultację dopun 
ktu przy Politechnice Gdań 
skiej.

— Co stawia sobie za cel 
nasz kolektyw konsultacyj­
ny na najbliższy okres? — 
zapytaliśmy przewodniczące 
go mgr inż. Jerzego Niekra- 
sza z Politechniki.

— Zadaniem naszym jest 
udzielanie przedstawicielom 
zakładów pracy wskazówek, 
dotyczących form prawnych 
i finansowych powstających 
samorządów robotniczych. 
Poszczególne punkty konsul 
taeyjne mają za zadanie stu 
żenie szerszą informacją w7 
konkretnych zagadnieniach o 
charakterze technicznym, or

Rezolucja
walnego zebrania
Oddziału "
Słów. Dziennikarzy 
Polskich

Walne zebranie Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich 
w Gdańsku czuje się w obo­
wiązku poinformować opinię 
publiczną o swym stosunku 
do zarzutów stawianych o- 
statnio poszczególnym dzien­
nikarzom:

# Walne zebranie przyjęło 
do wiadomości ustąpienie 
red. Kraaka ze stanowiska 
redaktora naczelnego „Dzień 
nika Bałtyckiego“ uznając je 
za słuszne i uzasadnione.

• Red. Matynia w ciągu 
kilku ostatnich miesięcy 
przed VIII Plenum KC PZPR 
w sposób właściwy kierował 
pracą rozgłośni gdańskiej: 
zajmując najwłaściwszą po­
stawę w przełomowych 
dniach październikowych 
Zgodnie z opinią całego ze­
społu rozgłośni, obecne, upar 
te ataki niektórych osób na 
red. Matynię — czemu dał 
m. in. wyraz artykuł ob. ob. 
Bukowskiego i Szydłowskie­
go pt. „Ekwilibrysiyka poli­
tyczna“ w ostatnim numerze 
„Kontrastów“ — są równo­
znaczne z chęcią poderwania 
w oczach opinii publicznej 
zaufania tk> całej rozgłośni. 
Walne zebranie popiera wnio 
sek zespołu rozgłośni zgadza­
jąc się z tym, że zespól ten 
jest najbardziej kompetent­
ny dla sprecyzowania opinii 
o postawie i kwalifikacjach 
zawodowych i moralnych 
red. Matyni.

O Red. Dobrzyński pracuje 
w prasie od 7 lat, pełniąc m. 
in. przez dwa ostatnie lata 
funkcję przewodniczącego 
Oddziału Morskiego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy w 
Gdańsku. Postawę tow. Do­
brzyńskiego jako publicysty 
znają nie tylko dziennikarze, 

•— Tworzenie rad robotni-i lecz i czytelnicy „Głosu Wy- 
czych w przedsiębiorstwach! brzeża“, nie trzeba więc do­
jeść to ruch o charakterze wodzić, że była ona w ciągu

gamzacyjnym i ekonomicz­
nym w danym samorządzie 
robotniczym zakładu. Gdysa 
morząd w jakimś przedsię­
biorstwie rozpoczyna pracę, 
przedstawiciele rad robotni­
czych powinni się konsulto­
wać z nami w poszczegól­
nych sprawach: a więc za­
kłady przemysłowe w punk 
cie konsultacyjnym przy Po 
iitechnice Gdańskiej, budów 
nictwo — w ZBM, handel — 
w GZG, sprawy finansowe w 
NBP, a prawne — w Zrze­
szeniu Prawników.

oddolnym, wypływający 
konkretnych potrzeb danego 
zakładu. Byłoby wskazane, 
a nawet konieczne włączenie 
się do pracy w tym ruchu ró 
wnież stowarzyszeń branżo­
wych (np. koła NOT), które 
dotychczas, wegetując jako 
kola zakładowe „smażą” się 
we własnym sosie, nie przy 
nosząc nikomu większego po 
żytku. Wobec kompletnego 
braku zainteresowania pra­
cą tych stowarzyszeń zestro 
ny inżynierów, obecnie ro­
dzą się prądy, zmierzające 
do całkowitej przebudowy 
stowarzyszeń branżowych i 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, opartej ua sekcjach 
specjalizacyjnych, jednoczą­
cych pracowników o jedna­
kowych zakresach zaintere­
sowań z różnych zakładów 
pracy.

W związku z tym rola 
NOT musiałaby ulec zmia­
nie, np. w tym kierunku, 
aby ze stowarzyszeń branżo 
wych wyłonić radę technicz­
no - ekonomiczną o strukiu 
rze branżowej (a więc prze­
mysłu okrętowego, rolnic­
twa, budownictwa itp.)

(mar)

całego okresu walki o demo­
krację postawą dziennikarza 
konsekwentnie walczącego o 
hasła, które przyświecają 
naszej rewolucji.

Artykuł ob. ob. Bukowskie 
go i Szydłowskiego, który su 
geruje, że red. Dobrzyński do 
konał „wolty politycznej“ w 
przełomowych dniach VIII 
Plenum, jest przejawem 
skrajnego braku odpowie­
dzialności i karygodnie lek 
komyślnego szafowania jaw­
nie fałszywymi zarzutami w 
pogoni za pseudo - rewolucyj 
nymi efektami.

Ponieważ autorzy artyku­
łu pt. „Ekwilibrystyka poli“ 
tyczna“ w „Kontrastach“ nie 
są członkaim Stowarzyszenia 
Dziennikarz.), walne zebra­
nie domaga s ę pociągnięcia 
do odpowiedzialności za kary 
godny wybryk ob. ob. Szy­
dłowskiego i Bukowskiego 
przez kolegium redakcyjne 
„Kontrastów“.

Walne zebranie zwraca słę 
do redakcji: „Gloso Wybrze­
ża“, „Dziennika Bałtyckiego“, 
Rozgłośni Polskiego Radia w 
Gdańsku a szczególnie do re­
dakcji „Kontrastów“ o opu­
blikowanie niniejszej rezo­
lucji w pełnym brzmieniu.
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Wojewódzki 
Zjazd ZSL

w Gdańsku
W dniach 17 i 18 listo­

pada br. obradować bę­
dzie w gmachu Prezy­
dium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Gdań­
sku przy ul. Okopowej 3, 
III Wojewódzki Zjazd Sta 
tutowy Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego.

W zjeździe weźmie u- 
dzial około 200 najlep­
szych aktywistów i dzia­
łaczy chłopskich woje­
wództwa gdańskiego.

Zjazd dokona analizy 
dotychczasowej działal­
ności organizacji ZSL na 
terenie województwa gdań 
skiego, ustali program 
działania oraz dokona wy 
boru władz wojewódz­
kich.

Za trzy minuty zima

Wydaje się,
że nareszcie zaczynamy być 
mądrzy przed szkodą, ale okaże slą 
to już wkrótce

O YTANIA brzmiały identycznie dla wszystkich naszych 
* rozmówców: mamy przedsmak zimy, czy już teraz po­
czyniono przygotowania, które pozwolą nam przebrnąć zimę 
względnie bezboleśnie? Oto, co powiedzieli nam na ten te­
mat odpowiedzialni kierownicy niektórych placówek.

TEliMKM
• OFERTA MATRYMO­
NIALNA ZA CENĘ 50 TYS. 

ZŁOTYCH
% „DOBRANI“ MAŁŻON­

KOWIE
® PIJACKA WYLEWNOŚĆ 

I... PORTFEL

TYM razem w Gdyni. Bo 
i tu, w małym świat­

ku drobnych przestępstw coś

TEATR*
GDANSK — Teatr Wielki —

balet — „Rendez vous w Sen- 
lis” —- g. 19.

Lalek — siedziba — „Szew­
czyk Dratewka” — g. 14.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Pani ministrowa” — g. 19.

K I N A
wg inform. Okr. Zarządu Kin

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad” — 

„Mąż dla Anny Zaccheo” od 1. 
18 — Włoski — g. 16, 18.15 i 20.30. 
„Kameralne” — „Lampa Alla- 
dyna” — NRD — g. - — 9.30 i 
10.30 — „Sprawa Bluma” od 1. 
16 — NRD — g. 11.30, 13.30, 18.3Q 
i 20.30. — „Podróż Nr 104” — 
polski — g. 16.30 i 17.30. 
WRZESZCZ — „ZMP-owiec” — 
„Nikodem Dyzma” od 1. 16 — 
polski — g, 16, 13.15 i 20.30
„Bajka” —- „W kwadracie 45” 
od 1. 12 — radź. — g. 16, 18 i 20. i 
NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Przygody wojaka Szwejka” od i 
1. 7 — czeski — g. 16 — „Bel1 
Ami” od 1. 18 — franc. — g. 18 
i 20. OLIWA — „Delfin” - „Maj 
łe jasne” od 1. 16 — węg. — g. 
18, 18 i 20.

INŻ. REJMENT, Z-CA NA­
CZELNIKA ZARZĄDU 

TRAKCJI
„Ubiegłej zimy przeprowa 

dziliśmy próby ze smarepi, 
który był jedną z głównych 
przyczyn poważnych zakłó­
ceń w ruchu kolei elektrycz­
nej. Próby wypadły pomyśl 
ńie. Obsługa wagonów otrzy 
mała łopatki, same drzwi 
zaopatrzyliśmy w specjalne 
uszczelki —■ i to powinno wy 
eliminować trudności z zamy 
kaniern oblodzonych drzwi. 
Poprawiło się ogrzewanie 
elektrowozowni, mamy tak­
że pewną rezerwę silników 
trakcyjnych na wymianę u- 
szkodzonych. Same silniki 
otrzymają osłony przed śnie 
życą. Brak potrzebnych prze 
wodów wysokiego napięcia 
utrudnia nam przygotowanie 
pełnej ilości taboru elektrycz 
nego“.
GŁ. KSIĘGOWY MPO — 

DĄBROWSKI
„Już wprowadziliśmy dy­

żury przeciwgololedziowe i 
odśnieżne. Pięć nowych płu­
gów odśnieżnych powiększy­
ło nasz tabor, ludzi mamy 
na ogół dosyć, w razie po­
trzeby zaangażujemy dodat­
kowych z Urzędu Zatrudnię 
nia. Jest także piasek, eą 
mechaniczne piaskarki tak, 
że przy masowych opadach 
śniegu stanie ponad 200 lu­
dzi i 30 jednostek mechanicz 
nych.

pywane śniegiem przez do­
zorców. W razie naszej inter 
wencji trudno je odnaleźć.
No i oczywiście pękające ru,
ry wodociągowe, których za, SlQ dzieje. Może zaczniemy ■ 
bezpieczenięm winni już te- °d historii matrymonialnej, 
raz zająć się przede wszyst Ona “ jechała w pa/.- j
kim lokatorzy. Jeśli chudzi o' dzierniku na wczasy do Zaküj 
nasz udział w okresie zimo-1 PaneS°- ^ Pccl4gu 

. , . wym —■ to mamy przygoto-* s^a na korytarzu. Zjawi jnarady z zainteresowanymi wany gprzęt mot0rQJy> Qm się ON (z całą satysfakcją

Czas na świąteczne 
porządki

Na budynku kas podągu 
elektrycznego w Gdyni wi­
si duży rozkład jazdy — co 
jest zupełnie naturalne, i 
plakat, zapowiadający wy­
stawienie w Teatrze „Wy- 
brzeże‘‘ komedii Goldoniego 
„Oberżystka“ — co jest zgo 
la nieoczekiwane.

Występy zapowiedziane 
są botviem na dni ‘21, 22 i 
23.IX. (słownie: września). 
Fakt wystawienia dobrej 
komedii zawsze jest ważny. 
ALE CZY AŻ TAK WAŻ­
NY, ZE BY MUSIAŁ 
PRZEJŚĆ DO HISTORII?

(rt)

instytucjami powinny skoor 
dynować całą akcję“.

DYR. JEZIERSKI — 
MZBM NR 1

dzież dla łudzi itp.“.
Zgodna była opinia wszystkich 

naszych rozmówców, że jednak 
wyciągnięto jakieś nauki z nie 

. ,tak odległej przeszłości i że bie 
„Są przygotowane skrzynie jżąca zima nie powinna tak bar- 

na piasek do posypywania skomplikować nam życia,
chodników w 1 «am nin-”1^ Jeszc?e »«Przednia. Oczywi- * . - - - •cnoainucow, jest 1 sam pia jscie należy wyłączyć jakieś śnhv kreślanym w kronikach MO 

Dozorcy zostali zaopa-igowe kataklizmy, bo tego niktsek.

podalibyśmy personalia, nie­
stety, do chwili obecnej ON
ÄÄ1»! Dążenie do poprawy zaopa 
tycznej tajemr iczosci. Czy ,, |rzerua ludności, a więc ko-
mowiąc bardziej piozaicz-j nieczn0§£ dostarczenia na 
nym językiem: „pozos-aje, .netę w|ejŁSZej ilości poszuki
sprawcą nierozpoznanym, oiwanych towarów, rozszerze­

nie sieci sklepów, racjonai-

Iowę uprawnieni
dla handlu prywatnego

patrzeni w łopaty, szufle itp i”*® Jcst w stani« przewidzieć. ia‘?J ••• n* PpP^osił G°in;ejsze ich rozmieszczenie 1
snrzet W razie nntrzphv mr> Odbywane narady, które mają przedziału. Było miło 1 przy-| wykorzystanie — oto ceł, któ sprzęt. W razie potrzeby mo, zsynchronizować całą akcję; tumie, było i podróżne radio' ry 1™ dziś Ministerstwużerny w naszym rejonie dzia (chętnie O mch napiszemy) ró- m 10 T1 .i “ .mumciMwułania zatrudnić dodatkowo;kuJą ?ewae nadzieje, że chyba 1 »Tesla . Potem wspólnie spęjaantuu Wewnętrznego trak- 

. , T , . .uda się przeżyć ten trudny o-idzone dni w tatrzańskiej' inwar» handel nrvwatnv inko20 dozorcow. Natomiast go-jkres bez jakichś
rącej opiece lokatorów po- sytuac^°
łeeamy zabezpieczenie wszelj POST SCRIPTUM dla wi- 
kich przewodów wodociągo-! ceprzewodniczącego Prezy- 
wych i gazowych“. diura W RN — Makowskiego

DYR. LIBERSKI — .......

dni
szczególnych^ pgrle.

Wreszcie

MZBM NR 3
„Mamy okrągło o 100 proc. 

więcej, niż w roku ubiegłym 
dozorców ulicznych, którzy 
otrzymali nie tylko potrzeb-!b/e> mniejszych pługów 
ny im sprzęg, lecz także ciep ™}ejjnych._ OBIETNICĘ 
łą odzież. Piasek będzie nie 
w skrzyniach, a u dozorców' 
domowych, na terenie po­
szczególnych posesji“.

dyrekcja Wojewódzkiego Za­
rządu Eksploatacji Dróg nie 
spełniła swej obietnicy i nie 
przekazała MPO czy gospo­
darce komunalnej w Gdańsku 
nie wykorzystywanych u sic- 

od- 
. TĘ

ZŁOŻONO PODCZAS NA­
RADY W WASZYM GABI 
NECIE. (sa)

GDYNIA — „Warszawa” —■ 
„Karin córka Mansa” od 1. 16 
— szwedzki — g. 16, 18.15, 20.30. 
„Atlantic” — „Miłość kobiety” 
od 1. 18 — franc. — g. 16, 18 i 
20. „Goplana” — „Góra tajem­
nic” od 1. 12 — czeski — g. 18, 
18,15 i 20.30. GRABÓWEK — „Fa 
la” — „Szwedzka zapałka” od 
h 16 — radź. — g. is, 18 i 20, 
CHYLONIA — „Promień” — 
„O. K. Neron” od 1. 18 — włos­
ki — g. 17 i 19. ORŁOWO - 
„Neptun” — „Krwawa droga” 
od 1. 14 — jug. — g. 16, 18 i 20. 
OBŁUŻE — „Związkowiec” 
„Ermitaż” — radź. — g. 15 
„Hamlet” od 1. 16 — ang. — g 
18.30. RUMIA — „Aurora” — 
„Wieczór Trzech Króli” od 1. 
12 — radź. — g„ 17 i 19.

SOPOT — „Bałtyk” — „w wal 
ce z Hitlerem” od 1. 14 — NRD 
— g. 15.30, 18 i 20.30. „Po­
lonia” —- „Zdarzyło się w Pary 
żu” od 1. 14 — franc. — g. ig 
18 i 20. ’

Fotoplastikon we Wrzeszczu, 
ka” Grunwaldzka 42 — „Jamaj-

WYSTAWY
Kłute Politechniki Gdańskiej — 

Gdańsk — wystawa prac malar­
skich inż. arch. — Stanisława 
Michela czynna w godz. 10 — 19, 
w soboty od 10—13, W niedziele 
i święta wystawa nieczynna. 
Wstęp bezpłatny.

Sopot — Pawilony CBWA 
przy molo — wystawa prac ma 
larstwa i rysunku Zdzisława 
Kaiędiuewicza otwarta w godz. 
od 10—18 prócz poniedziałków, 
Wstęp bezpłatny.

DYR. BEDNARSKI — 
ZAKŁADY 

GAZOWNICTWA 
„Przygotowujemy się do 

każdej zimy przez cały rok, 
a pracuje nad tym 80 ludzi. 
Wymieniany w tym okresie 
zużyte części i agregaty, ru­
rociągi, przewody, całość ro 
boty analizujemy na bieżą­
co na naszych naradach pro- 

Aktualnie odbywane 1 dukcyjnych. Pożyczyliśmy z. 
Warszawy 500 czeskich gazoj 
mierzy, które przystosowuje! 
my w naszych warsztatach i 
instalujemy w mieszkaniach.! 
Wzmocniliśmy pogotowie a- 
waryjne, aby jak najszybciej 
usuwać wszelkie komplika- 

' cje. i
Najważniejsze — to to, że uda' 

ło nam się wyremontować bez! 
odstawienia z bieżącej eksploa-j 
tacji (spawanie pod gazem!) 
zbiornik o pojemności 30 tysię-

KRON/KA-
mPADKOM

zadania
Prezydium

oraz ocena pracy 
organów ii) 

na piątfcowej sesji
Ml w Gtiańsiu

MUZEA
Gdańsk — Pomorskie

— Wielka Wystawa Dziel Sztuki
— otwarta codziennie z wyjąt­
kiem ooniedziaików od godz 
Ui—15. w nieriz. a. 10—18.

Gdynia — Muzeum Marynarki 
Wojennej, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie 
działków \ dni poświątecznycb 
od o 10 -15, w niedz. i święta 
od 10 dn 17.

DYŻURY APTEK 
od dn. 10. 11. do da. 16. 11. sg r.

Gdańsk — Apteka Nr 62 — ul. 
Kartuska 114 (Siedlce) i Apteka 
Nr 21 — ul. Jedności Robotni­
czej 111 (Orunia). Wrzeszcz — 
Apteka Nr 5 — ul. Grunwaldz­
ka 36 i Apteka Nc 86 — uiica 
Modzelewskiego 10. Nowy Port
— Apteka Nr 4 — ul. Óliwska 
83/4 — stały dyżur nocny. So 
pot — Apteka Nr 35 — ul. 20 Paź 
dziernika 715. Gdynia — Apteka 
Nr 13 — ul. Starowiejska 34 Or­
łowo — Apteka Nr 20 — ul. Boh. 
Stalingradu 66. Obłuże — Apte­
ka Nr 63 — ulica Bednarska ll
— stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: Klinika Chirur­
giczna .

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
flSl — telefony — Cągtrala: 
J22-5S do 7 — Biuro wezwań w-4I0.fi»-

U bm. we Wrzeszczu, n 
skrzyżowaniu ulic: Klinicz­
nej i Marynarki Polskiej sa 
mochód ciężarowy najechał 
na rowerzystę ob. Jana Od- 
rzywalskiego zam. we Wrze­
szczu, ul. Sochaczewskiego 1 
m. 3. Samochód należący do 
M. P. O. prowadził kierowca 
ob. Kazimierz Rybicki (zam. 
Gdańsk, ul. Pod Zrębem 7 
m. 2). W wyniku wypadku 
ob. Odrzywalski doznał cięż­
kich obrażeń ciała. Oto sku-- 
tek nieprzestrzegania przepi 
sów jazdy na skrzyżowa­
niu ulic. Kierowca pojechał 
lewą stroną jezdni, zamiast 
prawą, ścinając za ostro za­
kręt. Ofiara wypadku znaj­
duje się w tej chwili w III 
Klinice Akademii Medycznej 
w Gdańsku. Stan chorego 
bardzo ciężki.

3 bm. we Wrzeszczu na ulicy 
Traugutta samochód ciężarowy 
(należący do W. Z. S. S.) pro­
wadzony przez kierowcę ob. Jó­
zefa Klinkosza (zam. we Wrze­
szczu, ul. Słowackiego 125 m. 1) 
potrącił przebiegającego przez 
Jezdnię 5-letniego Marka Ku 
charskiego (zam. Wrzeszcz, ul. 
Traugutta 23 m. 3). Chłopiec 
doznał lekkich obrażeń ciała. 
Tym razem wóz jechał prawidło 
wo. Kierowca wioząc trzy tony 
ładunku nie był w stanie zaha­
mować wozu natychmiast.

12 bm. w Gdańsku - Lipcach 
na ul. Jedności Robotniczej sa­
mochód osobowy nr rej. P-03-421 
najechał w czasie wymijania na 
furmankę. Wskutek zderzenia 
rozbił furmankę i zranił konia. 
Samochód jest własnością cu­
krowni w Pruszczu Gdańskim 
(uiegł lekkiemu uszkodzeniu), 
prowadził wóz ob. Rajmund 
Wętka. Kierowca nie przestrze­
gał przepisów wymijania, jadąc 
środkiem jezdni. Ogólna suma 
strat wynosi około 2 tys. zł. 

bm. we Wrzeszczu' na ulicy

cy metrów sześć. gazu.
Dość powiedzieć dla ilustracji 

tej pracy, że fachowcy uznali 
konieczność wyłączenia go na 
pół roku, a koszty — na 900 tys. 
złotych. Nasza załoga zrobiła tę 
samą robotę w 3 miesiące kosz­
tem 50 tysięcy złotych przy sta­
łej produkcji i dostawie gazu do 
mieszkań.

KPT. SZYMKIEWICZ —
KOMENDA MIEJSKIEJ 

STRAŻY POŻARNEJ
„Nasza zimowa zmora — 

to wszelkie prowizoryczne 
piecyki węglowe i elektrycz 
ne, następnie — odmrażanie 
zamarzniętych przewodów 
przez domorosłych rzemieśl­
ników. Trzecia trudność —- 
to hydranty, z up.orem zasy

W piątek 16 bm. o 
godz. 8,30 rozpocznie się 
w gmachu DOKP przy ul. 
Dyrekcyjnej 2 sesja MRN 
w Gdańsku. Na porządku 
obrad m, in. omówienie 
kluczowych zadań Rady 
i Prezydium MRN po VIII 
Plenum KC PZPR, ocena 
pracy organów MO oraz 
informacja Komisji Zdro 
wia o stanie technicznym 
i sanitarnym Rzeźni Miej 
skiej.

uratoweła 
i płomieni 
czworo maleńkich dziec

w tatrzańskiej towae handel prywatny jako 
ważne ogniwo pomocnicze i 
w związku z tym rozszerzyć 
jego uprawnienia.

Zmiany następujące na 
tym odcinku przynosi ostat­
nie zarządzenie min. Minora.

Dotychczasowe zezwolenia 
na prowadzenie prywatnycn 
przedsiębiorstw handlowych 
; gastronomicznych wydawa­
ne były na okres roku. Obec­
nie, zgodnie z zarządzeniem, 
prezydia rad narodowych po­
winny przedłużyć je prywat­
nym kupcom i restauratorom, 
na czas nieograniczony.

O powstawaniu nowych, pry­
watnych placówek handlu i ga­
stronomii decydują wojewódz­
kie rady narodowe. Ustala się 
jednak, że nowe sklepy, strągą 

Serwuje Sie nasilenie restauracje i jadłodajnie 
Rrnhnvrh „u„li powinny powstawaćdrobnych wymyków chuL- yrizede wszystkim w tych dziei-
gańskich. Dodatkowo przy- nicach miast, czy też miastecz- 
krą stroną tej sprawy iast kach> gdzie sieć hand1« uspole- 
fa-kt, że funkcjonariusze MO ** dostatec2ałe
padają ofiarami^ chamstwa,: PierwsZeńStwo w uzyski-
b ma in o. ci gdyńskiej chuli-j waixiu nowych zezwoleń ma- 
ganeiu. Adaizają się wypad cj kupcy, którzy wybude- 
ki^ pobicia, milicjantów, nie waR bądź też odbudowali ze 
mówiąc już o faktach ordy- zniszczeń lokale handlowe, 
narnego, publicznego lżenia .jeżeli chodzi o „pierwszeń- 
r un kej On ar i uszy MO. stwo”. branż, zarządzenie prze-

Przedstawiam dla ilustracji doi widuje rozwój sklepów spożyw- 
braną parę małżeńską, która ja'icz>’ch, owocowo - warzywni- 
J"~ - - czych, kwiarciarni, sklepów z ar

tykułami spożywczymi i przemy 
słowymi, pochodzącymi ze sku

trzeba było wrócić 
do domu. On też przyjechał do 
Gdyni, spędził u pani R. B. kil­
ka dni. Gdy raz wyszła po za­
kupy, pozostawiając gościa sa­
mego, po powrocie — już go 
nie zastała. Znikł w sposób na­
gły i tajemniczy, a wraz z nim 
znikł domowy dobytek w posta­
ci garderoby. Matrymonialna hi 
storia skończyła się jak w pio­
sence:

„I tak flirtował, aż przebrał 
miarę,

skradł jej całusa, ona mu 
zegarek”.

tylko, że tu było inaczej, role 
były w innym ustawieniu. No 
i coś jeszcze; ten „zegarek” z 
piosenki, to były skradzione pod 
stępnie rzeczy o łącznej warto­
ści 50 tys. zł. Drogo kosztowała 
oferta matrymonialna...

* *

O STATNIO w Gdyni ob-

dąc trolleybusem (pod tzw. do­
brą datą) spowodowała karczem 
ną awanturę. Oto oni: Witowscy 
(zam, przy ul. 10 Lutego 18) ufali 
żali konduktorce, a kiedy zja­
wił się milicjant i usiłował do­
prowadzić ich do komisariatu, 
Krewka małżonka porwała się 
do rękoczynu, uderzyła st. sier-

pu z paczek zagranicznych. No­
wością jest możliwość urucha­
miania sklepów z materiałami 
budowlanymi, produkowanymi 
w miejscowych kamieniołomach 
i żwirowniach, zakładach produ

żanta MO. Sprawcy przebywają!kcJi prefabrykatów, wapienni- 
na „kwarantannie” w areszcie. !kach i cegielniach oraz punk- 

Fodobnie było Z Janem prowadzących sprzedaż tor
Grzegorzewskim, mieszkań-i lJT * • 
cem Orłowa- nii-mv rnzra Nowootwierane sklepy prywat . “ Jnywa- pijany rozra-jne prowadzić mogą także sprze-

wywołał zbiegowisko artykułów przemysłu pry-biacz _ _____
uliczne, groził nożem prze- i ?u^°wes° oraz wyró-
chodniom i milicjantowi W rze"“^mczych i chałupn- 
czasie drogi do aresztu kil­
kakrotnie uderzył funkcjo- 
funkcjonariuszy MO.

Foki
w jeziorze

Dramatyczna scena rozegra 
la się wczoraj około godz. 
10 w mieszkaniu Bernarda 
Kowalskiego w Gdyni ul. 10 
Lutego 211. Żona Kowal­
skiego zamknęła w mie­
szkaniu swoich czworo ma­
leńkich dzieci w wieku pół­
tora do 5 lat i wyjechała. 
— według relacji sąsiadów — 
do Wrzeszcza. Jedno z ma­
leństw — prawdopodobnie w 
czasie zabawy — zerwało fi 
rankę z szafki i rzuciło ją 
na rozpaloną płytę kuchen­
ną. Widząc, jak szybko obej

Ostatnio rybacy d miesz­
kańcy osad położonych nad 
wielkim jeziorem Łeba stwier
dzili obecność fok w tym! mu ją ją płomienie porwało 
jeziorze. Foki nie tylko za- : z płyty i rzuciło z powrotem 
częły się pokazywać na Bał na szafkę. Mieszkanie zaczę 
tyku, ale wodami rzeki Łe 
by dostały się nawet do le
żącego w pobliżu morza je­
ziora i tu zadomowiły się 
w najlepsze. Fakt ukazania 
się fok w jeziorze Łeba jest 
niebywały. Jak oświadcza­
ją rybacy, nikt nie pamięta

Rokossowskiego prowadzący sa­
mochód osobowy marki „Fiat” 
oh. Rudolf Pośpiech (zam. w
Gdańsku, ul. Tarcica 1 m. 4) nai , . . . ,
skutek nadmiernej szybkości ja! podobnego zjawiska.
?dy, najechał na samochód cię-1 Rybacy zespołu PGR w , .
/arów,, w wyniku zderzenia,; Łebie postanowili zauważo- z płomieni i kłębów

ło płonąć.
Sąsiadka Kowalskich STA­

NISŁAWA SUCHOCKA zau­
ważyła dym wydobywający 
się z pokoju swoich współlo 
katorów, usłyszała rozpaczli­
wy krzyk dzieci, którym bły 
skawicznie pospieszyła na po'tą.' a tu — 
moc. Wyłamała drzwi Ł1 wylewny

cala strona prawa „Fiata” zo­
stała zgnieciona. Straty około 
5 tys. zł. Sprawca wypadku po 
zderzeniu się z ciężarowym wo­
zem, nie zatrzymał się, lecz po­
jechał dalej. O wypadku powia­
domiło dopiero na drugi dzień 
kierownictwo Hurtowni Artyku­
łów Metalowych w Gdańsku. 
(„Fiat” jest własnością w/w hur 
towni). Numeru samochodu cię­
żarowego jeszcze nie ustalono. 
Komenda Ruchu Drogowego pro 
si kierowcę samochodu ciężaro­
wego o zgłoszenie się w celu 
przeprowadzenia dochodzenia.

K„ P.

ne dwa duże okazy fok (o 
wadze ck. 50 kg każda) zło­
wić żywcem i przekazać do 
Zoo w Oliwie. Na dobre
wyjdzie to przede wszyst­
kim rybom, których wiele, 
i to szlachetnych gatunków, 
znajduje się w jeziorze, gdyż
foki jk-k wiadomo, są wiel­
kimi amatorami ryb i czynią 
wśród nich znaczne spuito- 
szenia.

uratowała nieszczęsną czwór 
kę.

Wezwana Straż Pożarna 
w Gdyni szybko zlikwidowa­
ła rozszerzający się pożar.

Gorące slotva uznania kie­
rujemy dla odważnej i dziel 
nej Stanisławy

Q O mieszkania Anny 
U Grzękowskiej przy ul. 

Komuny Paryskiej zawitała 
11 bm. nieznana kobieta. Po 
wiedziała, że jest w Gdyni 
przejazdem, że chciała by 
się uczyć. Gospodyni oczywi­
ście przyjęła „przyjezdną“ i 
na chwilę vt7yszła z domu. 
Po powrocie zauważyła brak 
„gościa“ tudzież butów na 
futerku i garderoby warto­
ści 1.500 zł.

Podobnie było z ob. Anto­
nim Wiczyńskim (ul. Redłow 
ska 48). Przyjął na nocleg 2 
nieznane kobiety. Gościnność 
kosztowała go 4 tys. gotów­
ką i 10 tys. zł w naturze — 
oszustki wychodząc z domu 
zabrały wszystko co warto­
ściowsze...

* * *
C TRZEŻCIE się, panowie 
^ „pod muchą“: Marceli

Kuriata (zam. w Katowicach, 
ul. Dzierżyńskiego 111) przy- 
bj l do Gdyni rzekomo w po 
szukiwaniu pracy.

Szukał raczej naiwnych. Oka 
zali się nimi dwaj rybacy z Re- 
dłowa, którzy po wypiciu paru 
„głębszych” wdali się na ulicz­
nej ławce w rozmowę z Kuria- 

chłopak serdeczny 
r . zapałał nagłą sym 

j_m„ 'patią do łudzi morza u/ma wal icll j plł) tuJi{

chałupn
czych. Znajdą się więc w nich 
takie towary, jak nietypowe czę 
sei do maszyn, rowerów, moto­
cykli, samochodów, galanteria 
metalowa i wyroby z tworzyw 
sztucznych. Sklepy zaopatrywa­
ne z tych źródeł będą także pro 
wadziły sprzedaż obuwsa i kon 
fekeji dla dzieci i młodzieży o-

Państwowa Opera
zawiedc-mtói

raz innych artykułów nie pro­
dukowanych przez przemysł u- 
społeczniony, lub produkowa­
nych w ilościach zbyt małych.

Rady narodowe mogą wy­
dawać obecnie rzemieślni­
kom uprawnienia na sprze­
daż ich własnych wyrobów 
w specjalnych lokalach han­
dlowych (nie połączonych bez 
pośrednio • z warsztatami). 
Więcej niż dotychczas, będzie 
obecnie uprawnień na sprze­
daż cbnosną i obwoźną.
Ograniczenia branżowe doty­

czą w handlu prywatnym nadal 
artykułów włókienniczych, sprze 
dawanych w metrażu, złota oraz 
handlu komisowego w tych miej 
scowościach, gdzie istnieją skle 
py komisowe uspołecznione.

W zarządzeniu ministra han­
dlu wewnętrznego omówione są 
także warunki udzielania no­
wych zezwoleń na prowadzenie 
prywatnych restauracji z wy­
szynkiem. Wydawanie takich ze 
zwoleń pozostawia się do uzna 
uia rad narodowych, które po- 
v/Jnny brać m. in. pod uwagę 
ustawę o zwalczaniu alkoholi­
zmu.

Zarządzenie ministra, mó­
wi, że rady narodowe w spra­
wach handlu prywatnego po­
winny współpracować z orga 
nizacjami prywatnego han­
dlu i usług oraz zasięgać ich 
opinii przy udzielaniu no­
wych zezwoleń.

to nie zachęca
W 1954 r. ob. Jan Foryś, pra­

cownik Zakładów Mięsnych w 
Gdyni, złożył wniosek racjonali 
Zatorski w sprawie pnia do rą 
bania głów świńskich. Komisja, 
w skład której wchodził dyr. 
produkcji ob. Szymkowiak, przy 
jęła wniosek i postanowiła wy­
płacić ob. Forysiowi 250 Zło­
tych. Wypłata miała nastąpić 
po zrealizowaniu złożonego 
wniosku. Minęło już 2 lata, o 
realizacji wniosku nikt nie mó 
wi, racjonalizator nadal czeka 
na wypłatę.

Naturalnie nie można się dzi­
wić, że racjonalizatorzy nie ma 
ją chęci niczego usprawniać, bo 
i po co?

Ryszard Pasikowski 
korespondent

W Gdyni
„Freuda teoria snów“

W sobotę 17 bm. o godz. 
19, w niedzielę 18 bm. o 
godz, 16 i 19, w sali teatral­
nej Frez. MRN w Gdyni przy 
ul. Bema wystawiona będzie 
komedia A. Cwojdzińskiego 
pt.: „Freuda teoria snów“,

W rolach głównych wystą­
pią: Halina Cieszkowska i 
Olgierd Pawłowski, Przed­
sprzedaż biletów w oddzia­
łach „Orbisu“ w Gdyni i So 
pocie i w kioskach „Ruchu“: 
w Gdyni naprzeciw Prez.

obejmo- 
się. A że 

przy okazji wyciągnął portfel z 
gotówką? To już rzecz MO. No 
i Kuriata siedzi w areszcie.

ił Sdsńsiiu-nhełmle

...że bilety nabyte na ope 
rę „Faust“ na dzień 19 bm. 
oznaczone na odwrocie nu­
merem serii 00195, ważne sąiMRN i kma „Warszawa“. Ka 
na dzień 26 bm. Nabywcom sa czynna na miejscu na 
biletów, któryim nie odpowia! dwie godziny przed nrzed- 
da nowy termin przedsta- stawieniem, 
wdenia opery „Faust“ — ka 
sy „Orbisu“ zwracają pienią 
dze.

Zapowiedziany na niedzie 
lę 18 bm. balet „Pan Twar­
dowski“ odbędzie się o godz.
14, a nie o godz. 12. Bilety
do nabycia w oddziałach „Or 
bisu“.

Chochlik ’ ‘ "
nie śpi

p
wysiqpi
to raz pierwszy
na Wybrzeżu

Piątkowy koncert (16 bm.) 
symfoniczny -w Gdańsku po­
prowadzi Henryk Czyż, uta­
lentowany młody dyrygent 
wielkiej orkiestry Polskiego 

O tym, że chochlik drukar!Radia w Katowicach. Już od 
ski nie śpi, a dzielnife pra- bywają się próby niegranej 
cuje, znów mieli okazję prze jeszcze u nas Symfonii litur- 
konać się nasi czytelnicy w glcznej Honeggera oraz „Pie 
nr wczorajszym naszego pis!. . _ . „ „ ..
ma. Otóż w 3 akapicie od!3ni Roksany Szymanowskie 
góry artykułu pt. „O czym 
i jak dyskutowała załoga
PRSDiP. DOBRY GOSPO­
DARZ DOSKONALE ZNA

go (w instrumentacji Fitel­
berga).

Interesujący program feoncer- 
_ „ tu uwzględnia występ dwojga

SWOJE PRZEDSIĘBIORST- soijStöw: Kristy Zemancovej
wypacz.vł sens zd-nk

...wypożyczalnię książek nr 13

Suchockiej,1 SS?dPublicznej ^mfeszczwą‘ W°‘' sens zomnm ’(harfa) i Włodzimierza Tomasz-
która nie bacząc na poważne się poprzednio przy Ul. Łubu-1 Zdanie po wypowiedzi inż. c2uka (net). « koncercie Mozar- 
niebezpieczeństwo uratowała . przeniesiono do nowego; Gajelera powinno brzmieć; ta na flet i harfę. Koncert bę- 
życie bezbronnym makom. !Buczka)Wod°i5 ^b^iznLi?hsięj ”A Przecież promotorem te-|d2ie powtórzony n bm. o godzi- 

(Li) I wypożyczanie książek. i go potężnego TUChU...** lnie 19.30 w Gdyni.

5156
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fStfiSSSMimBtóe
Niepotrzebny hiz

Jak wszystkim wiadomo, 
przy ul. Okopowej w Gdań­
sku stoi ogromny gmach Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Nie wszyscy jednak wiedzą, 
że w Oliwie przy ul. Grun­
waldzkiej 516 stoi kilka bu­
dynków Wojewódzkiego Za­
rządu Dróg. W Zarządzie 
tym pracuje niewielu (podob 
no tylko siedmiu) urzędni­
ków, którzy krążą jak du­
chy po wszystkich pokojach.

Czy nie dałoby się prze­
nieść Woj. Zarządu Dróg z

MfStBIO
CZWARTEK — 15. 11. 195G R. 

na fali średn. 230 m
6.51 — Gimnastyka. 7.00 —

Stan pogody i DZIENNIK. 7 10 
Mozaika muzyczna. 7.30 — Wiad. 
7.36 — Duet fortepianowy. 7.15 — 
Aud. szkolna. 8.00 — Wiad. 8.06
— PRZEGLĄD PRASY. 8.15 — 
Małe zespoły rozrywkowe. 8.30
— Wiad. 8.36 — Koncert solis- 

Aud. dla klas m

Oliwy na ul. Okopową w 
Gdańsku, zwłaszcza, że kon 
trola latem br. wykryła w 
gmachu WRN poważne nad­
wyżki lokalowe? Pomieszczę 
nia przy ul. Grunwaldzkiej 
516 można by z powodze­
niem przeznaczyć na miesz­
kania.

Piszę to, ponieważ zosta­
łem usunięty z mieszkania, 
graty moje leżą na deszczu, 
sam nocuję na stacji, od 2 
miesięcy funkcjonariusze 
MO piszą na mnie protokó­
ły. Już parę butów zdarłem 
na chodzenie do Prezydium 
DRN i wciąż słyszę odpo­
wiedź, że mieszkań nie ma...

Roman Rączka 
Oliwa, Tatrzańska 2

mSf&Sfa

Przed Igrzyskami w Melbourne

Sidło i Grabowski w ' '' formie
Doskonalą formę wykazują 

na treningach dwaj lekkoatle 
ci polscy — rekoi'dzista świa­
ta SIDŁO i b. rekordzista Pol 
ski GRABOWSKI. Sidło re­
gularnie uzyskuje na trenin­
gach rzuty powyżej 80 m. W 
swych treningowych seriach

miał naioet kilka rzutów lep- \który należy do Kropidłow- 
szych od swego rekordu świa j skiego wynosi 7.70. 
ta (83,66).

Wysoką formę wykazuje 
również Grabowski, który na 
treningu uzyskał wynik lep­
szy od rekordu Polski — 7,80. 
Jak wiadomo, rekord Polski,

Siatkówkę w najlepszym wydaniu
zademonstrują nam
reprezentanci kisiel w Gdyni

Miłośników piłki siatkowej 
| czekają wkrótce nie lada e- 

Przypominamy, że w „Siniało mocje. W piątek, sobotę i nic 
i szczerze” nadal czekają na* dzielę, tj. 16, 17 i 18 bm. w 
swych właścicieli następujące, ga]j MDK w Gdyni odbędzie 
przedmioty: PORTMONETKA z - • „„ lurnioi cial- kwitami na nazwisko Władysłaj Si^ interesujący t J .

JvVo00_ KoT^tTJr3 “X‘!z kwitami na'nazwisko Elżbiety j mężczyzn. Początek spotkań 
te. räyJslSo10.2J i" koS Dem"SWei' PORTMONETKA • ■ -
ixmf'l1 ™°° dl? klfy Chyj, PORTMONETKA z nie.
IX. 11.30 Rytm i piosenka. Wieiką kwotą pieniędzy, KOSI
11.55 — Serwis CZRM dla ryba­
ków — lok. 11.57 — Sygnał cza­
su i hejnał. 12.04 — Wiad. 13.10
— Felieton na TEMATY MIĘ­
DZYNARODOWE. 12.20 — Przer 
wa lok. 15.00 — Program i ko­
munikaty lok. 15.05 — Program 
dnia. 15.10 — Melodie ludowe z 
Chile. 15.30 — Aud. dla dzieci.
16.00 — Wiad. 16.05 — Koncert.
16.50 — „Zbyszek będzie miał 
odrę” — pog. 17.00 — Aud. pt. 
„Legitymacja partyjna — karta 
przywilejów, czy zobowiązań?”
— lok. 17.20 — Muzyka tanecz­
na — lok. 17.30 — O Filh. Bał­
tyckiej — lok. 17.40 — Dziennik 
W-brzeża — lok. 18.00 — zespo­
ły rozrywkowe — lok. 18.30 — 
Muzyka i akt. 18.55 — Kronika 
kulturalna. 19.25 — „Ziarnko do 
ziarnka” — lok. 19.40 -- Pieśni 
o jesieni Mariana Obsta — lok
20.00 — DZIENNIK. 20.13 — Kro­
nika sportowa. 20.40 — „Bachus”
— słuch, wg Jana Cocteau. 22.30
— Aktualności Wybrzeża — lok. 
20.40 — Muzyka rozryw. i tan.
22.50 — Muzyka. 23.50 — OST. 
WIAD.

portmonetka Z| w pjatek i sobotę o godz. 16,
receptą na nazwisko Anny 0-1 / 1 . . . . „ j q

METYCZKA z kwitem komiso­
wym na nazwisko Jadwigi Siecz 
kowskiej, KUPON JEDWABIU 
(przyniesiony do nas w pierw­
szych dniach października), BU 
CIK DZIECIĘCY NOWY NR 8,
DWA FARTUSZKI, TOREBKA 
dziecięca z plastiku, TORBA PO 
LOWA z papierami na nazwis­
ko trenera sekcji zapaśniczej 
„Startu” Lewandowskiego,
DWIE CHUSTKI JEDWABNE 
na głowę, kilka par OKULA­
RÓW i oczywiście dużo KLU­
CZY.

Roztargnieni! Zgłaszajcie się 
po odbiór zgub!

* * * | ski, Mazurek, Sperling i
PORTFELIK Z legitymacją łui Schiieff. w drużynie szcze-

kasza Gajewskiego z Sopotu — ..... r, , ,___ _
do odebrania w „Śmiało i szczej emskiej Sparzy zobaczymy 
rze”. są u nas również 2 klu-| popularnego na Wybrzeżu 
CZE patentowe, znalezione Szołomickiego i Bobryka. 
w dniu 3 bm. koło browaru we
Wrzeszczu przez p. Janinę Ku-1 Interesuje nas. pozwem jaki 
binowską z Wrzeszcza. I jeszcze zademonstruje W turnieju 
JEDEN KLUCZYK PATENTO-!gdańska Sparta, czołowi za-
^aYtarSulew0Gdańsku?1Uczekabna| wodnicy ttej drużyny Krzeszę 
właściciela w naszej redakcji, i wiec, Płaczek i Więckowski

zaś w niedzielę o godz. 9
Turniej zapowiada się nie­

zwykle atrakcyjnie, gdyż 
wystąpi w nim większość u- 
czesitników mistrzostw świa­
ta w Paryżu, gdzie — jak wie 
my — drużyna nasza zajęła 
IV miejsce.

W mistrzowskim zespole 
AZS AWF W-wa zobaczymy 
m. in. kadrowiczów: Wolu- 
cha, Wleciała, Szlagora i 
Szuppego. W barwach CWKS 
W-wa grają zawodnicy tej 
klasy co Rutkowski, Pindel-

są bowiem w coraz lepszej 
formie. Gdańska Gwardia 
wystąpi jak zwykle w swym 
żelaznym zestawieniu z Gó­
reckim, Zarzyckim, Kiedro- 
wiczem i Cirockim na czele.
Trener zespołu mistrz spor­
tu Flont i kierownik drużyny 
Michalak twierdzą, że gdań­
scy gwardziści zdolni są w bieg treningowy. Na dystan- 
nadchodzącym turnieju spra s-ie 2 mil spotkają się po ra,

Chromik, który już przed 
wyjazdem ivykazywal słabą 
formę, w Melbourne nabawił 
się anginy i obecnie przerwał 
treningi. Kierownictwo pol­
skiej ekipy olimpijskiej scep­
tycznie wyraża się o możliwo 
ściach startu naszego repre­
zentanta w Igrzyskach Olim­
pijskich.

* * *

Interwencja sekretarza 
MKOL Otto Mayera pomogła 
olimpijczykom bułgarskim i 
we wtorek 18 bm. opuścili oni 
Karaczi, udając się w dalszą 
drogę do Melbourne. Jak wia 
domo, w Karaczi żądano od, 
Bułgarów wyjaśnień w związ 
ku z rzekomo panującą w 
Bułgarii epidemią.* * *

11 bm. rozegrany zostanie 
w Geelong bardzo ciekawy

POD ŚWIATŁO

Chyba nie zdam.,

wić niejedną 
dziankę.

miłą niespo-

koszykarze Jugosławii
wystąpią we Wrocławiu
i w Warszawie

Koszykarze Jugosławii po 
czterech spotkaniach z naszy 
mi zespołami reprezentacyj­
nymi mają zamiar stoczyć 
jeszcze dwa mecze z druży­
nami pierwszej ligi. We wto­
rek 20 bm. goście mają spot­
kać się z beniaminkiem I li­
gi CWKS Wrocław we Wro­
cławiu. 22 lub 23 bm. w War­
szawie Jugosłowianie wal­
czyć będą z mistrzem Polski 
CWKS Warszawa.

pierwszy w bezpośredniej wal 
ce dwaj czołowi biegacze świa 
ta, Australijczyk Landy i 
reprezentant ZSRR Kuc. Po­
za tą dwójką pobiegną rów­
nież: Australijczycy Step­
hens, Pover i Lawrence. Lan­
dy oświadczył, że bieg ten po­
zwoli mu zorientować się w 
jakiej jest formie,

* * #
W Melbourne- nadal jest zi­

mno. 13 hm. termometr w 
Melbourne wskazywał o godz. 
1.15 plus 10 st. C, a o godz. 
15,35 — plus 16 st. C. Na 
chłód nie narzekają jedynie 
przedstawiciele państw skan­
dynawskich. W domkach, w 
których mieszkają uczest­
nicy Olimpiady, organizato­
rzy musieli zainstalować 
grzejniki elektryczne.

Jurek nie jest _ specjal­
nie zdolnym dzieckiem i 
odrabianie lekcji nie idzie 
mu łatwo. Do tej pory po­
magałam mu zawsze bar­
dzo chętnie. Ale ostatnie 
zadanie pokonało mnie bez 
reszty.

— Pani kazała — poicie 
dział Jurek —• żebym zmie 
rzyl jeden swój krok w 
centymetrach, a potem 
mnożył. Ile centymetrów 
ma mój krok?
Sprawa była dziecinnie 

prosta.
— Stań równo, potem 

zrób krok naprzód, a ja 
zmierzę — zapiwponowa- 
łam.

Jurek posłusznie stanął 
i zrobił krok naprzód, a ja 
położyłam na podłodze cen 
tymetr.

— Tylną nogę trzeba 
mierzyć od pięty! — pou­
czył mnie Jurek, kiedy, 
chciałam zmierzyć prze­
strzeń między jego stopa­
mi. — A przednią do czub 
ka!

Od tylnej pięty do przed 
niego czubka wypadło mi 
13 centymetry.

— To ile będzie 12 kro­
ków? — spytał Jurek.

Zrobiło mi się zimno i 
gorąco.

— Twój krok ma 50 cen 
tymetrów — sprostowa­
łam stanowczo.

Jurek odetchnął z ulgą i 
pomnożył wszystko przez 
50. Ale potem... potem po­
wiedział:

— Jeszcze pani kazała, 
żebym obliczył kroki ze 
szkoły do domu.

— Tu nie jest szkoła! — 
zdenerwowałam się.—■ Jak 
pójdziesz jutro do szkoły, 
to w drodze powrotnej po- 

. liczysz.

S Nazajutrz Jurek wrócił 
do domu bardzo zadowolo­
ny.

— Obliczyłem 600 kro- 
Rów — powiedział.

To mi się wydało podej­
rzane. Od szkoły dzieliły 
nas tylko cztery domy.

__Czy szedłeś pi-osto?
— spytałam,

— Zupełnie! — zapew­
nił Jurek. — Raz tylko za­
trzymałem się z Kazikiem, 
raz wstąpiłem z Heniem 
do sklepu, raz wyskoczy­
łem na jezdnię, żeby obej­
rzeć motocykl, ras polecia 
lem za psem, raz...

Poszłam sama do szkoły 
i obliczyłam kroki. I tu na 
stąpiła moja śmierć moral 
na. Bo jeżeli mój krok ma 
71 centymetry, a ze szkoły 
do domu wypadło mi 167 
kroków, to ile to będzie 
kroków Jurka po 13 cen­
tymetry? i

tom. j
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„CZYTELNIK” 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego ‘ przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł
„Dziennik Bałtycki” można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

1 czasopism
Druk: Gdańskie Zakł. Graf. 

Gdańsk

Zam. A/641 — W-7-3410

OKAZJA! OKAZJA!
PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZEDAŻY OKAZYJNEJ 

,„B A Z A R“
uruchamia od dnia 15. XI. w Hali Targowej w So­
pocie wyprzedaż przecenionego szkła — 
karafek, kieliszków7, szklanek, podstawek. 
® CENY WYJĄTKOWp ATRAKCYJNE G

2292-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

12 robotników niewykwalifikowanych na do­
brych warunkach pracy, delegacje, zwrot kosz­
tów zakwaterowania i dojazdu do pracy na bu­
dowie w Pieniężnie pow. Braniewo przyjmie na­
tychmiast Zjednoczenie Budownictwa Inżynie­
ryjno - Morskiego. Zgłoszenia Gdańsk-Wrzeszcz, 
Aleja Wojska Polskiego 11/13 lub kierownictwo 
budowy ZB1M Pieniężno. 2278-K
Elektrotechników z praktyką do obsługi maszyn 
elektrycznych i urządzeń wysokiego napięcia 
przyjmie Politechnika Gdańska do Oddziału 
Głównego Energetyka. Zgłoszenia: Politechnika 
Gdańska gmach główny we Wrzeszczu, ul. Maja­
kowskiego 11, pok. 215. 2231-K
Palacza kotłowego licencjonowanego do kotła 
średnioprężnego zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Przetwórstwa Rybnego „Syrena” w 
Gdyni - Chylonii, ul. Pucka 35. Wynagrodzenie 
miesięczne ok. 1.200 zł. 12970-G
20 pracowników fizycznych niewykwalifikowa­
nych zatrudni niezwłocznie Gdańska Fabryka 
Farb i Lakierów w Gdańsku - Oliwie, ul. Czer­
wonego Sztandaru 104. Wynagrodzenie wg obo­
wiązujących stawek przewidzianych zbiorowym 
układem pracy dla przemysłu chemicznego. 
Zgłaszać się po skierowanie do Samodzielnego 
Oddziału Zatrudnienia przy Prez. MRN w Gdań­
sku. 2295-K

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
BIURO Otlewski, Gdynia, 
Skwer Kościuszki 15 m. 5, 
tei. 32-55 (przeniesione z 
Sopotu) poleca kupno — 
spizedaż, zamianę dom- 
ków, will, kamienic, pla­
ców, gospodarstw rolnych.

P-4398

KUPNO
UWAGA, hodowcy' Ogony 
z nutrii kupuję — „Podha­
lanka” — Muszyna, Ogro­
dowa 34, Kryniewicz.

K-223S

GUMĘ indyjską (słoninę) 
kupię. Pracownia szewska 
Kraków, Floriańska 16, vś 
podwórzu. K-2284

SAMOCHÓD osobowy, stan 
bardzo dobry kupię. Gdy­
nia, Targowa 13, róg Sta­
rowiejskiej. Punkt skupu 
skór. G-12887

MOTOCYKL do remontu 
kupię. Oferty: Biuro Ogło 
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
„12933”. G-12933

SAMOCHÓD 
typ wojskowy — torpedo, 
kupię. Zgłoszenia: Warsza­
wa, Saska Kępa, ul. Cze­
ska 1 m. 3, Książkiewicz 
Jerzy. K-2270

SAMOCHÓD osobowy uży­
wany zakupi natychmiast 

.Volkswagen” Zakład Mleczarski w Koś­
cierzynie, telefon 249. Zgło 
szenia z podaniem ceny tyl 
ko przez firmy uspołecz­
nione. p-440;

MASZYNĘ kuśnierską ku­
pię. Bem, Sopot, Rokossow 
skiego 14, tel. 517-63.

G-12866

KILKA zleceń na paczki 
„Pekao” kupię. Oferty z 
podaniem ceny kierować: 
Sakowicz, Warszawa 31 — 
Solna 6, skrytka 80. K-228

KOMPLET piły tarczowej 
z motorkieną od 0,5 — l KM 
dwufazowym wraz z wypo 
sażeniem zakupi natych­
miast Regionalne Biuro 
Sprzedaży C. P. L. i A, v 
Gdyni, ul. Kielecka 2 a. O 
ferty należy zgłaszać pi­
semnie lub tel. 40-20.

FG-44Q4

WSZELKIE artykuły spo­
żywcze kupuję. Sopot, Ha­
la targowa, stoisko' 38.

P-4405

MOTOCYKL „EMU”, „Iż” 
350 lub „Zilndapp” kupię. 
Wiadomość: Gdynia, tele­
fon 51-60. F-44ÜY

MOTOCYKL „BMW” 250 
lub „Jawę” kupię.. Fopka, 
Łęczyce, poczt. Godętowo, 
tei. 22. P-4411

WESTFALKĘ z piekarni­
kiem kupię. Zgłoszenia tel. 
315-61, od godz. 3 do 14.

G-12926

ZEGARKI zepsute kupuję 
na części. Oliwa, Ceynowy 
4 a, I piętro, zegarmistrz.

G-12334

KAKAO owsiane

pożywne —
zdrowe —1 tanie.

H—► Z q <łajcie

W SKLEPACH SPOŻYWCZYCH

LOKALE
W CENTRUM Kalisza 
Wlkp zamienię 3 pokoje z 
kuchnią, gaz, łazienka, na 
3 duże pokoje w trójmie- 
śeie. Wrzeszcz, Kochanow­
skiego 16/9. G-12950

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchenką, łazienką, przed­
pokój, c. o., gaz, w cen­
trum Gdańska, blisko dwór 
ca, na 2 pokoje z kuchnią, 
wygodami. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „12967”. G-12S6/

INŻYNIER architekt szuka 
pokoju przy rodzinie, tra­
sa Gdańsk — Sopot. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa”, Gdańsk, pod „12938”.

G-12938

BIAŁYSTOK, ul. Depowa 
pokój z kuchnią (48 m2), 
łazienką, zamienię na po­
dobne w trójmieście. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa”, Gdańsk, pod „12937”.

G-12937

STUDENTKA poszukuje 
pokoju w trójmieście. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
„Prasa”, Gdańsk — pod 
„12929”. G-12929

SAMOTNA pracująca po­
szukuje pokoju sublokator­
skiego. Warunki korzyst­
ne. Telefon 332-31, wewn. 
221. G-12939

INŻYNIER samotny, do­
brze sytuowany poszukuje 
pokoju. Oferty: Biuro O-
głoszeń „Prasa”, Gdańsk — 
pod „12941”. G-12941

STUDENT IV r. medycyny 
pracujący, samotny poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego, na terenie Sopotu 
lub Gdańska. Zgł. tel. 
410-24, od godz. 18 — 20.

G-12949

LOKAL nadający się na 
garbarnię skór wraz z ob­
szerną szopą do suszenia, 
do wynajęcia w Tczewie 
(360 m do dworca kolejo­
wego). Paczkowski Ta­
deusz, Tczew, Gdańska 23.

G-12945

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią w Gdańsku, blisko 
dworca, na mieszkanie 3—4 
pokojowe w trójmieście. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, Gdańsk — pod 
„12916”. G-12916

ZAMIENIĘ dwa osobne 
mieszkania, pokój z kuch­
nią, ogródkiem, garażem 
oraz pokój z balkonem z 
wspólnymi wygodami na 
dwupokojowe lub trzy z 
kuchnią na terenie Gdyni, 
Sopotu. Orłowo, Aleja Zwy 
cięstwa 207 a/3. G-12914

ZAMIENIĘ lokal nadający 
się na sklep, lub warsztat 
rzemieślniczy z małym mie 
szkaniem blisko hali targo 
wej w Gdańsku na domek 
jednorodzinny. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „12915”.

G-12915

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, na 2 — 3 pokoje. Wa­
runki korzystne do omówię 
nia. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Hibnera 13 a/2 (dawna Mór 
Ska). G-12927

CZTERY pokoje komfort 
Gdynia, zamienię na mniej 
sze w Sopocie. Wiadomość'. 
Napora, Sopot, WLnieckie- 
go 2 m. 1. P-4418

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje komfort w centrum 
Gdyni, na trzy w Sopocie. 
Wiadomość: Sopot, telefon 
524-31. P-4427

OBWIESZCZENIA

PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Dziedzic, Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 19, zgło­
szenia przed południem.

G-12912

CZELADNIK piekarski po­
trzebny. Wrzeszcz, Kocha­
nowskiego 9. G-12951

CZELADNIK i uczeń kra­
wiecki potrzebny. Gdynia, 
ui. Świętojańska 128.

G-129G2

POMOCY domowej na przy 
chodnie poszukuję. Gdy­
nia, Świętojańska 51/6.

G-12964

POMOC domowa dochodzą 
ca do trzyletniego dziecka 
od zaraz potrzebna. Zgła­
szać się po godzinie 16. So 
pot, Dzierżyńskiego 71/3.

G-12935

CZELADNIKA krawieckie­
go od zaraz zatrudnię. Oli 
wa, Liczmańskiego 4/2,

G-12934

CZELADNIK męski, szew­
ski, dobry od zaraz po­
trzebny. Oliwa, Grunwaldz 
ka 510, kiosk „Wacław”.

G-12930

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Oliwa, Polan 
ki 46/5. G-12940

POMOC dochodząca z refe 
rencjami potrzebna. — 
Wrzeszcz, ul. Puszkina 7 
m. 2. G-12946

POMOC dochodząca do 
bliźniąt z referencjami po­
trzebna. Sopot, Dzierżyń­
skiego 29 m. 4. P-4413

POMOC do dziecka, docho 
dząca, potrzebna. Zgłosze­
nia: Gdańsk — Elbląska
25/4, od godz. 17. G-12917

LEKARZ poszukuje gospo­
si, względnie pomocy do­
mowej. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 62/6. G-12925

GOSPOSIĘ zatrudni pracu­
jące małżeństwo z dwulet­
nim dzieckiem. Gdańsk — 
Ogarna 87/88 m. 5, godz. 
16—19. G-12922

POMOC do zakładu fryzjer 
skiego od lat 18 przyjmę. 
Sopot, Fiszera 5 m. 2, nie­
dziela godz. 10 do 14.

P-4116

KRAWIEC potrzebny. Orło 
wo, ul. Wielkopolska 2Ö — 
Winiarek. P-4425

POMOC domowa z gotowa 
niem od zaraz potrzebna. 
Gdynia, Świętojańska 116/3.

P-4426

RÓŻNE
KLATKI na lisy i norki 
metalowe, ROŻ3IERAN 
wykonuje warsztat: Oliwa, 
(stacja kolej, elektrycznej), 
Polanki, ul. Kołobrzeska 20, 
tel. 6-433. G-12935

Wytwórnia Pomocy Naukowych, Kartuzy, 
ui. Kościuszki Nr 5, woj. gdańskie, poszukuje 
stałego iuo jednorazowego nabywcy na dermą 
resztki o kolorze ciemnozielonym. Wymiar: sze­
rokość 25 cm, grubość 0,9 mm, długość do 30 
metrów. Cena za 1 kg 24 zł. Zamówienia na 
próbki kierować pod w/wym. adresem, które wy 
syłamy bezpłatnie. Przydatność dla celów ry­
marskich i innej drobnej wytwórczości oraz dy­
daktyczno - szkoleniowych dla szkół. 2274-K

UWAGA!
byli pracownicy Starogardzkich Zakładów Obu­
wia w Starogardzie Gdańskim. Zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami dokonuje sią sprosto­
wań niesłusznie pobranego podatku od wyna­
grodzeń pracownikom objątym akordem za 
okres od 1. VII. 53 do 31. 8. 56 r. Zainteresowani 
pracownicy mogą składać wnioski do tut. Za­
kładów w celu wyrównania im nadpłaconego 
podatku. Ostateczny termin składania wniosków 
upływa z dniern 15. XII. 1956 r.

Dyrekcja
Starogardzkich Zakładów Obuwia 

Starogard Gdański
228S-K

MASZYNĘ „Pfaf\ bęben­
kową sprzedam. Gdańsk — 
Robotnicza 15 m. 12, po go­
dzinie 16. G-12980

LISY srebrzyste z dobrego 
gniazda (samiczki) sprze­
dam. Gdańsk - śródmieś­
cie, ul. Grobla I, nr 8/11, 
klatka C m. 7 (róg św. Du­
cha). G-12961

PIEC kaflowy przenośny — 
sprzedam. Wrzeszcz, Dębo­
wa 1. G-329S2

KOMPLET mebli stoło­
wych dąb, oraz nowoczes­
ną maszynkę do pończoch 
„warszawianek” sprzedam. 
Gdańsk, Piwna 18/4.

G-12931

ŻEGAR „Beckera” w gdań 
skiej szafie, kanapę sprze­
dam. Oliwa, Ceynowy 5 -~ 
ii piętro, godz. 8 — 11.

P-4*02

SZLIFOWANIE i wprawia­
nie igieł szafirowych do 
adapterów wszystkich ty­
pów. Naprawa magnetofo­
nów i aparatów radiowych, 
wykonuje tanio i solidnie 
Zakład Radiowy T. Kopy- 
eiński, Sopot, 20 Paździer­
nika 792. G-12735

""zguby

JAKUBOWSKI Aleksander, 
Gd. - Chełm, Odrzańska 19, 
zgubił kwit węglowy.

G-12921

LEKARSKIE

W POCIĄGU na trasie 
Gdańsk — Olsztyn dnia 
1. 11. br. zostawiono wa­
lizkę. Uczciwy znalazca 
proszony o odesłanie na 
adres: Jan Skarżyński —
Olsztyn, WSR, blok 4.

G-12947

W DNIU 12. 11. zginęła 
teczka z dokumentami oraz 
pieczątka na adres: Bogu­
mił Szutenberg, iristalator- 
stwo — elektryczne, Linie­
wo, pow. Kościerzyna. — 
Zwrot wynagrodzę. G-12948

JEDNOŚĆ Rybacka, Gdy­
nia, zagubiono karty ewi­
dencyjne kutrów: Gdy 12. 
Gdy 27, Gdy 39, Gdy 73, 
Gdy 75, Gdy 97, Gdy 113, 
Gdy 166, Gdy 70, Gdy lii.

P-4421

ZGUBIONO jedwabną czar 
ną torebkę damską z zegar 
kiem, kluczami i piórem. 
Zwrot wynagrodzę. Tele­
fon 430-10, godziny popo­
łudniowe. G-12944

LEKARZ - stomatolog JO­
ZEF ŻABCZYŃSKI wzno­
wił przyjęcia po urlopie. 
Sopot, Rokossowskiego 2 
tel. 518-87. G-12781

ELEKTROKARDIOGRAFI­
CZNE badanie serca. Gdy­
nia, Świętojańska 104 a 
m. 5, Od 16—13. G-12920

PO cenach spółdzielczych 
leczenie, wstawianie zębów 
i koron. Prywatny gabinet 
dentystyczny. Sopot, Czer 
iWonej Armii 74, codziennie 
od godz. 14—18. P-4318

ZGUBIŁEM legitymację — 
szkolną nr 7/56 oraz legi­
tymację służbową nr 3/55 
Gdańskiej Stoczni Rzecz 
nej. Schlieshe Ryszard — 
Wrzeszcz, Mickiewicza 23.

G-12966

ZAGUBIONO 13 bm. ręka 
wiczkę skórzaną, brązową. 
Znalazca proszony o zwrot. 
Smykla, Orunia, Małomiej 
ska 1, tel. 347-12. G-12968

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lek 
cje księgowości, stenogra­
fii, języków. Łódź 1, skryt 
ka 297. PG-415C

SAMOCHÓD „DKF” sprze­
dam. Wiadomość; Gdynia, 
tel. 51-60. P-4408

WÓZEK czeski, głęboki, no 
wy, ceratowy sprzedam, — 
Gdynia, Czołgistów 20/5,

P-4410

ŁÓŻKO z materacem, toa­
letkę, stolik nocny sprze­
dam. Gdynia, Świętojańska 
63/2. P-4412

MASZYNĘ do robienia 
swetrów, stalowa płyta do 
produkcji „10”, niemiecką 
sprzedam. Sopot, Ks. Po­
morskich nr 14 m. 2, tele­
fon 517-45. P-4414

SAMOCHÓD sportowy — 
stan bardzo dobry sprze­
dam za 22.000. Orłowo — 
Wierzbowa 3. G-12028

PIEC przenośny sprzedam. 
Gdańsk - Suchonino, Mo­
zarta 5. G-12924

SAMOCHÓD osobowy, ma­
łolitrażowy, czterodrzwio­
wy sprzedam. Gdańsk — 
Kartuska 32. P-4417

LODÓWKĘ przemysłową — 
sprzedam. Tel. Oliwa 613.

P-4423

TAŃCÓW towarzyskich na 
Sylwestra komplet rozpo­
czynam 19 listopada. Zapi- 
y: Wrzeszcz, Rutkowskie­

go 47 a (Jaśkowa Dolina). 
Wyuczam wszystkich nowo 
ś>’i, jak: „be-bop”, „mam 
bo”, ,,cha-cha-cha”.

G-12969

SPRZEDAŻ

BURKĘ dla woźnicy, dy­
wan 330 x 275, gramofon 
szafkowy sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 23/14 — 
oglądać po południu.

P-4424

LISY niebieskie finlandz­
kie, dwie trójki z klatka­
mi metalowymi, rozkłada­
ne sprzedam. Wrzeszcz 
tel. 426-07. G-12895

KROWĘ młodą, cielną — 
sprzedam. Gdańsk - Oliwa, 
Krzywoustego 33/2 G-12959

Ogłaszajcie się
w

»Dzienniku
Bałtyckim«

0600


